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Spacerowa 21, il piętro, 


podaje do wiadomości p.p. członców, że dalszy ciąg rocznego Ogólnego Zeb rania odbędzie 
się w czwartek, dn. 2 kwietnia r. b o godz. 9 wiecz. w lokalu własnym  Poraądek dzien- 
ny obejmuje następujące sprawy: ostateczna zatwierdzenie budżetu na 1914 rok przy jed- 
noczesnem wynajdywaniu źródeł dochodowych dla pokrycia deficytu. Wybór Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej na 1914 r. Zebranie to. jako zwołane w drugim terminie, będzie pra- 
. womocne bez względu na ilość przybyłych członków, r2486—1—2 
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Waka 9 Hin Nik, 


Sądząc z ostatnich wiadomości, 
poważne przesilenie polityczne, wy- 
wyłane w Anglji przez groźny ruch 
oficerski—czasowo, przynajmniej, Z0- 
statv załagodzone. Ministerium As- 
quitha utrzymało władzę w swoich rg- 
kach; koalicja rządowa znowu stanę- 
ła w zwartym szeregu dookoła gabi- 
nətu; gwarancje dane oficerom, że 
nie zostaną wysłani do Ulsteru, wzię- 
to 4 powroteie, Jednem słowem, na 
zewnątrz, życia popłynęło starem ło- 
żyskiem, wszystko powróciło do tego 
staniu rzeczy, jaki był przed strej- 
kioin oficerskim. Lecz w rzeczywiś- 
cie minione przesilenie, nie mogło 
nie: wyżłobić bruzd w życiu politycz- 
nem Anglii. 

W ciągu 9-—10 dni, ubiegłych od 
początku ruchu oficerskiego, los ga- 
binetu liberalnego dwa razy wisiał 
na włosku. Właściwie powiedziaw- 
szy, ministerjium przeżyło nie jedno, 
lecz dwa przesilenia. Pierwsze wy- 
wołał zatarg z reakcjonistami, któ- 
rzy potrafili tym razem wykorzy- 
stać dła swych celów wpływ króla, 


Z zatargu tego ministerjum zdołało 


wyjść obronną ręką za pomocą kom- 
promisu, ale straciwszy zato bardzo 
wiele na swej powadze. 

Przecież, żądając dymisji, ofice- 
rowie protestowali przeciwko polity- 
ce liberalnej w stosunku do Irlandji 
i oświadczyli, że mie życzą sobie 
przyjmować udziału w tłumieniu 
powstania zbrojnego w Ulsterze, 0:* 
czywiście rząd nie mógł reagować 
na ten protest oddaniem oficerów 
pod sąd: proces masowy wytoczony 
ludziom, którzy winni byli tego, iż 
nie chcieli postąpić wbrew swym 
przekonaniom,—taki proces w współ- 
czesnej Anglji nie mógłby życzliwie 
usposobić społeczeństwa względem 
rządu. Lecz z drugiej strony rząd 
nie mógł dopuścić wtrącenia się ar- 
mii w sprawy zarządu państwem. 
Pozostawienie oficerów ma służbie i 
danie im pewnych gwarancji wytwo- 
rzyłoby bardzo niebezpieczny proces 
dens do wszelkiego rodzaju prote- 
stów sfer wojskowych przeciwko re- 
formom demokratycznym l pretekst 
do wszelkiego rodzaju pronunciamento. 


Jednakże ministerjum  poczyniło 
tego rodzaju ustępstwa. Nie znalazło 
w sobie tyle stanowczości i odwagi, 
ażeby w'godny sposób stawić czoło 
siłom reakcji. Rząd wahał się wów- 
czas, gdy reakcjoniści użyli wszyst- 
kich swoich wpływów nie wyłącza- 
jąc króla, który wyraził kategorycz- 
ne życzenie ażeby zatarg został zała- 
twiony bez dymisji oficerów. W re- 
zultacie oficerowie pozostali na 
swych stanowiskach i otrzymali żą-, 
dane gwarancje. 


ZE Z Z A 0 CI. 


Zaledwie został zlikwidowany ten 
pierwszy konflikt, gdy wślad za nim 
wybuchnął nowy. Był to konflikt ga 
binetu ministrów z radykalnemi gru- 
pami jego stronników. Powolność, ja- 
ką zdradził rząd w sprawie takiej 
pierwszorzędnej wagi, wywołała pro- 
test nie tyiko w szeregach partji ro- 
botniczej nie tylko w szeregach na- 
cjonalistów irlandzkich, ale i śród 
liberałów. Mniej ważne jest to — do- 
wodzili robotnicy i radykałowie,—ja- 
ka była przyczyna ruchu; najważ- 
niejsze jest jego wewnętrzne Znacz6- 
nie, Chodzi o to, czy działalność 
ustawodawoza parlamentu jest wolną 
od wpływów postronnych, ozy też 
rezultaty tej działalności mogą być 
sprowadzone do zera przez nieoczeki- 
wane veto króla lub armji? Niezbędne 
jest zdecydowanie tej kwestji raz na 
zawsze, niezbędne jest raz na zaw- 
sze położyć kres temu stanowi rze- 
ozy, kiedy król i armja są narzędzia- 
mi w rękach reakcji w jej walce ż 
większością parlamentarną i oplera- 
jącym się na niej rządem. 

Z tego wszystkiego jest widocz- 
ne, że taktyka kompromisu, obrana 
przez ministerjum Asquitha, wywoła- 
ła formalny rokosz przeciwko gabi- 
netowi w sferach robotniczych i ra- 
dykalnych. Koalicji rządowej groziło 
stronnictwo robotnicze, które odrazu 
wypowiedziało się najbardziej sta- 
nowczo i zaczęło odgrywać rolę sut 
generis centrum, około którego ugru- 
powali się wszyscy malkontenoi. I nie 
wiadomo czem skończyłby się roz- 
łam między gabinetem i większością 
rządową w parlamencie, gdyby gas 
binet pozostał na zajętej pozycji. 

Lecz gabinet przekonawszy się, iż 
stoi nad brzegiem przepaści i posia- 
dając w swym łonie poważną grupę 
radykalną, po gruntownem rozpatrze- 
niu położenia, wolał pogodzić się ze 
swą większością przyznając nawet, 
że postępował błędnie i niezgodnie x 
stanowiskiem zajętem na początku. 
Okres wahania rządu zakończył się: 
nowy rozkaz rady wojennej przypo- 
mina i potwierdza ogólną zasadę obo- 
wiązkowego posłuszeństwa każdego 
oficera i żołnierza wydawanym na 
zagadzie prawa rozporządzeniom i za- 
brania im wystawiania jakichkolwiek- 
bądź żądań. Wobec tego straciły 
wszelkie znaczenie gwarancje dane 
oficerom irlandzkim. Rozkaz ten prze- 
ważył szalę na stronę rządu i niedo- 
puścił do rozłamu w koalicji. Ale naj- 
ciekawszy i najbardziej znamienny 
jest fakt, że rozkaz ten nie wywołał 
żadnych protystów ze strony reakcj6- 
nistów i oficerów. 

Więc jak się okazuje i to drugie 
przesilenie przeminęło dla rządu 
szczęśliwie, bo tylko ustąpił minister 


Kobiety. 


Szkice barona Schlichiego. Tłum. z niem 
P. Otrys, 


Przestałem się uniewinniać! Ko- 
biety normalnej nie można już prze- 
konać, a cóż dopiero kobiety rozgnie- 
wanej... 

A moja żona gniewała się ciągle 
jeszcze. Poszedłem więc do mego 
pokoju, mając nadzieję, że do kolu- 


"cji uspokoi się i pozna, jak mylnem 


było jej podejrzenie. 

Ale omyliłem się! 
siałem jeść sam. Moja żona kazała 
mi powiedzieć, że się już położyła, 
że ma szalony ból głowy i 
mnie, abym jej nie przeszkadzał, 

A gdy pomimo to chciałem iść 
do niej, znalazłem drzwi zamknięte, 

„Bardzo dobrze! Siedziałem sam 
w moim pokojui wypiłem butelkę 
czerwonego wina. 


Kolację mu- 


prosi 


wojny, a stanowisko to ohiął czasowo 
prezes ministrów Asquith Lecz nie- 
prędko jeszcze bill o Home rule'u zo- 
stanie wniesiony do Zbioru praw an- 
gielskich, a wypadki z ostatnich dni 
dowodzą, że reakcjoniści nie przebie- 
rają w środkach, gdy chodzi o zwa- 
lenie znienawidzonego gabinetu, któ- 
ry przeprowadził bill o parlamencie 
i zamierza przeprowadzić reformy 
agrarne. 

To zdeptanie przez reakojanistów 
angięlskich tradycyjnych form walki 
i posiłkowanie się sposobami nie kon- 
stytucyjnemi jest najcharakterystycz- 
niejszym objawem przesilenia minio- 
nego. Lecz przesilenie to dowiodło 
jeszcze czego innego, t. J., że na czo- 
ło szeregów koalicji liberalnej wysu- 
wają się żywioły radykalna i robote 
nicy, że te zywioły wrogo sẹ uspogo- 
biona względem taktyki kompromi- 
sów i że ministerjum z koniaczności 
musi się liczyć z tą nową siłę Do 
zaostrzenia form walki przyczyniają 
się obiodwie strony; życie polityczne 
Anglji nabiera charakteru coraz bar- 
dziej dramatycznego. W takich wa~ 
runkach można się spodziewać co- 
dziennie nowego przesilenia. 


Więc nawet w klasycznie wolnoś- 
ciowej Angljl do takich strasznych 
walk dochodzi, gdy dzielny naród 
irlandzki chce ma drodze legalnej 
zdobyć szóćzyptę wolności. Jest to 
objaw znamienny i powinny go sobie 
zapamiętać inne pozostające dotąd w 
niewoli narody, 

Z, Ro. 


Ku uwadze. 


Ukazał się nr. 1 „Strażnicy*. Zja- 
wienie się nowego tygodnika na na- 
szym widnokręgu publicystycznym 
przechodzi zwykle bez- większego 
wrażenia, wywołując jedynie krótsze 
lub dłuższe wzmianki w dziennikach. 
Lecz to, co daje nam „Strażnica“ w 
swym pierwszym zeszycie zasługuje 
na dokładniejsze nieco omówienie i 


"silniejsze podkreślenie. 


„Strażnica*, jak to już prospekt 
zapowiadał, podnieść chce i w dusze 
wrazić zarzucone dziś i sponiewiera- 
ne hasła prometeizmu polskiego i 
„Strażnica* zerwać chce % obłudną i 
szkodliwą polityką kompromisów, u- 
stępstw i przemilczeń; „Strażnica“ ani 
źdźbła z naszego kulturalnego i na- 
rodowego dorobku ruszyć nie po- 


woli. 
„ I hasłom tym, dla których — 
niestety dzisiejsze życie polskie 


ciemnym jest repoussoir'em, nie 
sprzeniewierza się „Strażnica*, Sło- 
wa je), jak światło reflektora z wy- 
żyn latarni morskiej, wdzierają się 
snopem promieni w mrcczce państwo 
polskiej prasy, której pars leona za 
jedyne bodaj zadanie stawia sobie u- 


Jutro będzie wszystko dobrzel 

Ale nazajutrz rapo przyniosła 
mı służąca list od me) żony. 

„Jaśnie panią boli zawsze jeszcze 
głowa straszliwie i jaśnie pan ma 
sam 'zjeść śniadaniel* 

Jeszcze lepiej! 

Po śniadaniu przeczytałem list 
mej żony: 


„Przez całą noc nie zmrużyłam 
oka, potem wsłałam, aby napi- 
sać do ciebie tych kilka słów— 
ostatnich, jakie do ciebie piszę! 
Namyśiałam się długie godziny 
1 powzięłam stanowczy zamiar 
rozłączęnia się z tobą. Nie gnie- 
wam się już, jestem tylko bez- 


dennie smutną. Ile ty już li- 
stów oaebrałeś pewnie bez mej 
wiedzy!  lie.ich jeszcze odbie- 


rzesz! Wszakże przyznajesz sam- 


otwarcie, że "o ostatnim do- 
wiedziałam się tylko przypad- 
kiem! Byłbyś mi go zupełnie 
zataił tak, jak wszystkie inne 
już zataiłeś i taić będziesz w 
przyszłości, Myśl o tem nie dą 


mi ani na chwilę spokoju, za- 
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stawiczne zwężanie aspiracji swego 
społeczeństwa. Na łamach tej prasy 
orgje święcą ugoda i bezwstyd naro- 
dowy z kramarskim patrjotyzmem 
pospołu. „Strażnica* leczyć pragnie 
myśl polską z bezwładu i skamienie- 
nia, tę myśl, co po ostatniem powsta- 
niu, jak pisze p. Dunin w artykule 
wstępnym „O ideję polska“, 


„nie miała gavagi patrzyć w 
przyszłość, a uciekając od smu- 
tnej teraźniejszości, cała pogrą- 
żała się w przeszłość, m niej je- 
dynie czerpiąc otuchę wytrwa- 
nia. Błąkała się po grobach, spo- 
czywała w ciemnicy katakumb, 
zamiast rwaó się naprzód ku 
światłu po przez wszelkie prze- 
szkody“. 


Zamarła ideja polska, której 
blask przyświecał wszelkim poczyna- 
niom narodowym, od rozbiorów po- 
cząwszy aż do katastrofy 63 roku. 
Zgasła do cna ideja polska, przywa- 
lona cmentarnym gruzem ogólnej a- 
patji i przygnębienia, stała się w 
mniemaniu „trzeźwych* polityków — 
„anachroniamem dziejowym*. Nawet 
lata rewolucyjne nie wyrwały myśli 
polskiej z odrętwienia i sfer narodo- 
wych nie zmusiły do należytego 
działania. Sfery te } 

„potrafiły się poruszyć jedynie 
w obronie bierności, w obronie 
zakłóconego swego spokoju“, 

Polityka bierności, gorzej 
abdykacji, doszła już do absurdu. 
Naród się jednak zbudzić musi, jeśli 
nie chce raz na zawsze utracić prawa 
do samego istnienia swego. 

„Naród musi zyskać wiarę w 
siebie — czytamy dalej w arty- 
kule wstępnym, — bronić swego 
honoru i godności, nabrać roz- 
machu myślowego, zdobyć się na 
odwagę przekonań, na śmiałość 
i energję czynu. Czas już, by 
ideja polska porzuciła gęsie Teir 
tanie przyziemne, by przestała 
brukać się w kałużach i błocie. 
Gdy roźwinie orle skrzydła i po- 
szybuje na szczyty, nie dosięg- 
nie jej tam żadne oszczerstwo, 
nte dotknie żadna obelga. Czas 
nareszcie, by ideja polska zajaś- 
niała pełnym blaskiem, by pod 
ciepłem jej promieni zapulsowa- 
ła żywiej krew w narodzie“, 
Wszystkie przejawy życia pol- 

skiego w trzech zaborach znalazły 
swe odbicie na łamach „Strażnioy*, 
Więc T. Grużewski pisze o „Punkcie 
wyjścią* dla polskich kierunków po- 
litycznych; Jan Brzoza zdaje sprawę 
z zawarcia ugody polsko-rusińskiej, 
jej znaczenie dla idei polskiej; Pole- 
mir z Poznania zapoznaje nas z pew- 
ną jednostronnością rozwoju polsko- 
ści w Poznańskiem; E. Abramowski 
pisze o „Problemacie litawsko-biało- 
ruskim“; E, Daniłowski wypowiada 
się w palącej kwestji żydowskiej — 
ciekawie, rzeczowo, a bez zacietrze- 
wienia; Wi-ski z Petersburga pisze o 
stosunku stronnictw rosyjskich do 
kwestji polskie); W. Wegnerowicz — 
o postępach germanizacji w Ks, Cie- 
szyńskiem, której czoło stawić należy, 
J. Marcinowska mówi, jak się zacho- 
wać mamy, „Wobec życia; M. Iwa- 
nowska daje wizerunek Kasprowicza, 


truje mi każdą godzinę życia i 
dlatego—odchodzę!* 

Twoja O. 
P. ss „Czytałam słowa te kilka 
razy. Ciężko mi opuszczać cię, 
bo kochasz "mnie na twój spo- 
sób, wiem o tem, ale tak być 
musil Przeczuwam—nie, jestem 
nawet pewną, że list mój za- 
smuci cię, ale proszę, nie staraj 
się nakłonić mnie do zmiany 
postanowienia. 
Musimy się rozstać!* 

Twoja O. 


P. s. „Otwieram list ten jeszcze 
raz, bo przychodzi mi właśnie 
na mysl, że ty, w twej bezgra- 
nicznej dobroci, (pamięta) 0 
owych stu rublach, wczoraj wy- 


słanych) chcąc jednak zmiepić 
moje postanowienie, mógłbyś 
powziąć zamiar kupienia mi 


brylantowych kolczyków, tych, 
które niedawno podziwialiśmy 
w oknie u R, Zaklinam cię, nie 
kupuj ich, byłyby to wyrzuco- 
ne pieniądze, bo odieżdżam ju- 
tro rauo. resztą, pomimo, że 
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jako poety narodowego. Poezje Savi* 
tri i A. Z. Sienkiewicza, cięty prze” 
gląd prasy i w odcinku impresja W- 
Makowskiego z auli wykładowej Sor- 
bony — dopełniają niezwykle bogatej 
treści pierwszego numeru  „Straź- 
nicy*. 

. A wszystko to brzmi tonem męs- 
kiej mocy i stanowozości, rozsadza 
pierś pragnieniem szerszego oddechu, 
pragnieniem oczyszczenia atmosfery 
duchowej narodu z demoraliząjących 


pierwiastków wstecznictwa, serwili- 
zmu i rezygnacji. 
Dlatego też „Strażnica* znaleźć 


się powinna w rękach każdego, kte 
Polskę sercem umiłował, komu to 
serce na dolę jej i niedolę odmien- 
nem tętnem bije. 

Oby „Strażnica* broniła dzielnie 
okopów narodowych! A może kiedyś 
z okopów tych wyjdzie młody lud 
polski i ku zwycięstwu podąży... 

B: D. 


Przegląd prasy. 
—S— 

Stańczyk poświęca swój feljeto- 
nik w „Dniu* młodzieży polskiej 
„lepiej i gorzej myślącej“. Młodzież 
studjująca w Genewie, Zurychu, Fry- 
burgu — to sybaryci: „ubrani niemal 
wytwornie*, gromadzący się w lep- 
szych zakładach jadłodajnych*. Ido 
tego uważają się jeszcze, jak to z 
ironją zaznacza Stańczyk, za mło- 
dzież „lepiej myślącą“. 

Stańczyk zwiedził kuchnię stu- 
dencką w Warszawie: wygląd jedzą- 
cych tam młodzieńców „nie znamio- 
nował ludzi sytych, ubranie ich rów- 
nież dawało dużo do myślenia*; są 
to ci, którzy „zdecydowali się czer- 
pać wiedzę w wyższych uczelniach 
warszawskich, nie bacząc na roz- 
brzmiewające hasła*, podobno jedy- 
nie wskutek niezamożności rodziców. 
Męczennicy! Ima tych biedaków ta 
syta i wystrojona młodzież polska 
zagraniczna ciska kamieniami. O- 
kropnel — biada Stańczyk. 


Sprawa ma się jednak trochę 
inaczej. „W wyższych uczelniach 
warszawskich, oprócz biedaków, któ- 
rzynota benepobierają stypendja, uczy 
się również znaczna liozba synów lu- 
dzi zamożnych, synów obywateli 
zieraskich, zwłaszcza z Litwy i Rusi, 
Ta młodzież warszawska ma również 
swoje hasło, może nawet nieco rażą- 
ce. Hasłem tem jest słynny aforyzm 
polityczny „Słowa*: „uczyć się zą 
wszelką cenę, chociażby po chińsku, 
lub mongolsku*. W Pekinie ani w 
Urdze uniwersztetów niema, więc ha- 
sło „Slowa“ realizuje sią w Warsza- 
wie. Zamożność rodziców nie jest 
czynnikiem głównym w kwestji wy- 
jazdu młodzieży za granicę. Decy- 
duje tu zupełnie co innego. Co mia- 
uowicie — Stańczykowi dobrze wia- 
domo, Większość polskich studen- 
tów z Gevewy, Paryża, Krakowa lub 
Lwowa utrzymuje się za 25 — 40 
rub. miesięcznie. Sumy nie impo- 
nujące. A w Krakowie też jest ku- 
chnia studencka, którą powinien by 
Stańczyk zwiedzić. Nie zastałby tam 
ani jednego z tych sytych i „niemal 


są rzeczywiście piękne, nie 
mógłbyś ich kupić, bo za dro- 
gie. A ja ohciałabym je tak 
chętnie mieć, chociażby jako 
ostatnią pamiątkę ostatnie 
wspomnienie... Będąc tobą, nie 
dałabym za nie więcej, jak ty- 
siąc rubli, więcej warte nie są. 
„Ach, czemu nasze szczęście 
musiało się tak prędko skoń- 
czyć“! 
Twoja śmiertelnie strapiona 
Q 


Pół godziny później byłem już u 
złotnika R. i miałem kolczyki. Cho- 
dziło przecież o szczęście mego ży: 
cia, nie mogłem się więc namyślać. 

Moja żona wybaczyła mi i zosta- 
ła, Nie gniewała się już na mnie, i 
nie gniewała się nawet i wtedy, gdy 
je] powiedziałem, że każdy kolczyk 
kosztuje tysiąc rubli. Nie, nie gnie. 
wała się już wcale, bo w przeciwień 
stwie do mężczyzny, kobieta wyba- 
cza wszystko, co wybaczyć chce, 

(D. e. n) 
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wytwornie ubranyeh“ studentów, lecz 
—młodzieńców w bardzo wytartych 
marynarczynach,  jedzących obiad, 
istotnie wyszukany, bo za 10 centów 
Nie spierajmy się więc o to, która 
część młodzieży jest lepiej czy gô- 
rzej myślącą. Przyszłość to najle- 
piej osądzi. 


Z Parany i o Paranie. 


XI. 


Osławiona gospodarka w Muzeum 
Rapperswyliskiem wywołała w końcn 
zbawienną reakcję, która, być może, 
położy nareszcie kres rządom fran- 
cuzów polskiego pochodzenia w na- 
szych instytucjach narodowych na 
wychodźctwie. | 

Nietylko bowiem muzeum rap- 
perswylskie sanacji wymaga. „Zgo- 
da*, północno-amerykańska w M 29 
z dnia 19 lipca 1900 r. pisze: „Szkoła 
polska w Paryżu, nazwana Batignol- 
ską od dzielnicy, w której się znaj- 
duje, założoną została po rewolucji 
Listopadowej przez wychodźców po- 
litycznych, osiadłych w stolicy Fran- 
cji. Celem jej miało być danie wy- 
chowania narodowego polskiego dzie- 
ciom wychodźców, urodzonych na ob- 
ozyźnie*. 

„Dzięki ofiarom składanym przez 
kraj cały, fundusze tel szkoły: rosły 
tak, że była w stanie dawać wycho- 
wanie do 200 nawet dzieciom polskim 
rocznie i.wypełniać należycie myśl 
założycieli. Z czasem jednak, gdy 
wychodźctwo polityczne zmniejszać 
się zaczęło raptownie nie tylko wsku- 
tek śmierci weteranów ale i rozmai- 
tych przyczyn, które pchaly wy- 
wychodźców do innych krajów ra- 
czej niż do Francji, szkoła Batignol- 
ska, pozbawiona kontroli i opieki, 
coraz bardziej traciła swój charakter 
europejskiej, liczba zaś uczniów tak 
spadła, iż w 1849 r. liczono ich za- 
ledwie 38. Na wychowanie tych 
trzech dziesiątków chłopców, bardziej 
francuzów niż polaków, zużywany 
jest procent od kapitału wynoszące- 
go przeszło miljon franków, licząc w 
to kapitały oraz wartość budynków i 
urządzeń szkolnych“. 

„Za te pieniądze rezyduje w szko- 
le dyrektor, 18 nauczycieli i 7 służą- 
cych — razem 21 osób, t. j, że na 
każdą z osób utrzymywanych z fun- 
duszow szkoły przypada niespełna 
dwóch uczniów“. 

Zapewne filantropja jest piękną 
rzeczą, a Polskę na nią nię stać i 
dlatego szkoła batignolska powinna 
być przeniesiona do Parany, ażeby 
„danie wychowania narodowego dzie- 
ciom wychodźców urodzonym na ob- 
czyźnie* stało się faktem. Fundusze 
szkoły batignolskiej dałyby możność 
należytego zorganizowania - szkolni- 
ctwa polskiego tutaj, ułatwiłyby nad- 
zwyczajnie powstanie ogniska umy- 
słowego życia polskiego, nietylko 
przeżuwającego myśli i teorje z Eu- 
ropy przywiezione lecz dorzucające i 
swoją własną cegiełkę do skarbnicy 
kultury polskiej. 

Słowem szkoła batignolska. w Pa- 
ranie miałaby do spełnienia zadanie 
trochę większe niż zachowanie pew- 
nej ilości jednostek. od wynarodowie- 
nia, bo tworzenie mocy polskiej, pra- 
cę nad wszechstronnym rozwojem 
polskości po drugiej stronie oceanu. 

Wychodźctwo: istnieje już lat kil- 
kadziesiąt, najmniej 4 miljony opuś- 
ciło na zawsze ziemię ojczystą a 
przeszło pół miljona rocznie opusz- 
czu i teraz pielesze rodzinne w po- 
goni za zarobkiem i, chociaż w więk- 
szości swojej wraca, pozostawia 
wszędzie tysiące rozbitków oderwa- 
nych od gleby ojczystej. Z rozbit- 
ków tych— stworzenie mocy powinno 
być zadaniem polskiej polityki wy- 


„chodźczej. 


Oczywista, iż naród, walczący o 
prawo do życia, któremu z jednej 
strony przemoc obca stara się wy- 
dzierać ziemię piędź za piędzią a z 
drugiej—ideologja niby wyzwoleńcza 
Milukowych, Dubrowskich, Leninych 
i innych liberalistów rosyjskich, za- 
cząwszy od najbardziej bladych a 
skończywszy na mnajczerwieńszych 
chce wydrzeć własną myśl samo- 
dzielną i zrobić z nas niewolników 
duchowych i znajduje w społeczeń- 
stwie entuzjastów, głoszących, iż 


„zbawienie* dla ludu polskiego na- 
dejdzie wraz z ukazami „progresyw- 
nymi* z nad brzegów Newy lub Spre- 
wy, że naród znajdujący się w takich 
warunkach, nie wiele sił i środków 
może poświęcić wychodźctwu, ale le- 
piej je zużytkować wszak zawsze 
jest w możności. Przeniesienie szko- 
ły batignolskiej do Parany, założenie 
zamiast cukrowni w Mandżurji, pol- 
skiego banku kolonizacyjnego może 
zapoczątkowałoby nowy okres w dzie- 
jach wychodźctwa. 

Prawdopodobnie jednak i jedno i 
drugie czas długi jeszcze pozostanie 
w dziedzinie marzeń. Emigracja ludu 
naszego zbyt wiele interesów żywot- 
nych porusza, o zbyt wiele interesów 
klas rej wodzących w narodzie po- 
trąca, ażeby mogła liczyć na trakto- 
wanie  bezstronne, rozważanie jej 
chłodne, będące wstępem do działal- 
ności owocnej. Jeżeli zaś kiedy i 
budzi się w społeczeństwie naszem 
chęć wniknięcia głębszego w sprawy 
emigracyjne, na scenę występuje 
agent i przesłania zupełnie istotę 
rzeczy. W pojęciach naszych agent 
stał się istotą nadludzką, wszech po- 
tężną i wszechprzenikającą. Dokąd 
tylko wpływ jego nie sięga, Do da- 
lekiej Syberji nawet trafia i ludzi do 
Brazylji wyciąga (vide kor. „Gońca* 
przytoczoną w [I-szym art.). Biedni, 
nieszczęśliwi kmiotkowie nasi, którym 
agenci w raju Byberyjskim spokoju 
nie dają. 

Agent stał się składnikiem nasze- 
go życia narodowego, bez niego pp. 
Czetwertyńscy i Górscy ani wraz nie 
mogliby zrozumieć przyczyn emi- 
gracji parobków dworskich. Spro- 
wadzenie roli agenta do właściwych 
rozmiarów, wniknięcie w istotę ruchu 
emigracyjnego i zespolenie wysiłków 
dzisiejszych na polu wychodźctwa w 
ściśle określonym kierunku wyda do- 
piero pożądane rezultaty i, aczkol- 
wiek sił straconych nie uratuje, u- 
chroni, być może od zagłady nowe 
rzesze wychodźców polskich. 

Niewielka  Portugalja narzuciła 

kulturę swoją krajowi o obszarze 
większym od Europy, mniej ongiś 
ludna od Polski Anglja zapanowała 
„nad światem całym a my może do- 
piero przed końcem świata zrozu- 
miemy, iż też mieliśmy coś do zro- 
bienia. 

Oby nie zapóźnol 

Michał Pankiewicz. 
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C Z komisji prasowej. 0- 
statnie posiedzenie komisji prasowej 
odrzuciło wniosek opozycji, żeby 
funkcje dozoru były powierzone pro- 
kuraturze. Odrzucono również wnio- 
sek opozycji, żeby nie wymagać cen- 


zusu wykształceniowego od redakto- 


rów pism zawodowych robotniczych, 
Natomiast uchwalono poprawkę po- 
sła larczewskiego o dopuszczeniu 
na stanowiska redaktorów osób, któ- 
re ukończyły szkoły prywatne. 

Artykuł, dotyczący zawiadamiania 
o zmianie redaktora lub wydawcy, 
uchwalono w następującem brzmie- 
niu: „W razie zmiany redaktora wy- 
dawnictwo nie może być wypuszczo- 
ne w świat do czasu otrzymania no- 
wego zaświadczenia, lecz wydawcy 
przysługuje prawo wskazywania za- 
stępców redaktora“, 

Usunięto artykuł, głoszący, iż w 
razie utraty przez redaktora prawa 
redagowania pisma, lub w razie nie- 
możności spełniania tych obowiąz- 
ków, wydawnictwo powinno być za- 
wieszone do czasu wyznaczenia no- 
wego redaktora. 

Referentem wniosku prawodaw- 
czego w sprawie niekaralności dru- 
kowania sprawozdań z Dumy i Rady 
Państwa, wybrany został Jefremow: 
referentem wniosku w sprawie zmo- 
nopolizowania przez rząd ogłoszeń 
prywatnych — na wniosek opozycji 
— wybrany został autor projektu 
Puryszkiewicz. 

O Nowe taryfy kolejowe, 
ud 1 maja wprowadzona zostanie no- 
wa taryfa kolejowa na przejazd pod- 
różnych i przewóz bagażu kolejami. 

W ogólnym zarysie podstawy 
nowej taryty są następujące: 

Za przejazd w wagonach klasy 
IIL od 1 do 160 wiorst opłata wyno- 
sió ma 1 kop. od podróżnego i wior- 
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sty: za przejazd od 161 do 800 wiorst. 
dodaje się po 1 kop. od podróżnego 
i wiorsty. 

_ Dalej dodatki liczone są strefa- 
mi, przyczem strefy mają od 25 do 
70 wiorst. z 

W ten sposób za przestrzeń 1000 
wiorst opłata wynosić ma 8 rb. 80 
kop.; za 8000 wiorst 18 rb.; za 6000 
wiorst 85 itd. i 

Za przejazd II klasą cena jest o 
5o procent wyższa, a za przejazd 
klasą I o 150 procent wyższa niż ża 
przejazd klasą III. 

C Zanieczyszczanie dy. 
mem. Minister spraw wewnętrz- 
nych wniósł do Dumy projekt prawa 
o.sanitarnej ochronie powietrza przęd 
zanięczyszczeniem dymem. 


Że świata, 
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C Pokojowe nastroje. Ks. 
Meszczerskij w artykule w „Neue 
Fr. Presse* zapewnia, że stery decy- 
dujące w Rosji są usposobione jak- 
najbardzie, pokojowo i dbają o dobre 
stosunki z Niemcami i Austrią, za- 
jąwszy się reformami wewnętrznemi. 

C Nowy pomysł Zepneli- 
na. Zakłady Zeppelina w Fried- 
richsheien budują obecnie hydroae- 
roplan, którym uczynioną będzie pró- 
ba wygrania nagrody „Daily Mail* 
za przebycie Atlantyku. 

Inżynierowie hr. Zeppelina jak 
donosi „Matin“, uwnżają projekt za 
mogący być urzeczywistniony i mają 
zamiar poczynić pierwsze próby w 
roku przyszłym. 

O Nówy rekord lotniczy. 
Znany lotnik francuski Garaix wzniósł 
się pod Paryżem z 8 pasażerami na 
swoim biplanie i dosięgnął wysoko- 
ści 1,550 metrów, utrzymując się w 
powietrzu w ciągu 44 minut. 

Chybione układy. 
tamy w „Echo de Parijs“; 

Wiadomo, że Wilhelm II jest mi- 
łośnikiem francuskiej szkoły malar- 
skiej. Posiada niewiele arcydzieł w 
tym zakresie, zna jednak wszystkie 
z reprodukcji.  Specjalnem zamiło- 
waniem darzy, naturalnie, batalisty- 
czne płótna. Już od dawna pragnął 
mieć obraz Dótaille'a „Ruóeć A la pen- 
dule*, Po śmierci mistrza dowiedział 
się, że płótno znajduje się w posia- 
daniu ogólnego spadkobiercy, adwo- 
kata, Przed kilku dniami zjawił się 
u niego w imieniu cesarza pewien 
dostojnik i ofiarował 100,000 fr. za 
ten obraz. 

Spadkobierca ukłonił się i od- 
rzekł: 

— Tego płótna nie mam na sprze- 
daż. Alə zamienić go mogę — na... 
Alzację. 

— Pan stroi żarty|— oburzył się 
pełnomocnik Wilhelma II. 

— Sądzę, że i pan także — od- 
parł adwokat — bo wątpię, żeby kto 
chciał na serjo za obraz, który odzie- 
dziczyłem po takim mistrzu, ofiaro- 
wać mi— pieniądze. 


Czy- 
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[] Aresztowanie malarzy. 
Policja krakowska przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniu malarzy Fr. 
Tomkiewicza i Stefana Matejki. Obaj 
ci malarze oskarżeni są 0 to, że, pra- 
cując w zakładzie witrażów Zeleń- 
skiego, przejmowali listy z zamówie- 
niami nedsyłanemi do zakładu i prze- 
syłali innej dopiero organizującej się 
fabryce witrażów w Krakowie. 

ezultatem rewizji policyjnych 
było aresztowanie Tomkiewicza. Ma- 
tejko odpowiadać ma z wolnej stopy. 

[| Skon. W Krakowie zmarł i 
tam został pochowany Antoni Wun- 
derlich, mieszkaniec Płocka, zamiło- 
wany w muzyce i ceniony kompozy- 
tor. W spuściźnie zostawił obfity 
dział utworów kameralnych i pieśni, 
świadczących o kulturze muzycznej 
autora. 

[] Zapis rękodzielnika — 
Malarz pokojowy w Krakowie, Kane- 
oki, zmarły wczoraj, zapisał 40,000 
koron, zarobionych pracą całego ży- 
cia, na cele oświatowe. 


Z Cesarstwa. 


A Represje. Władze zam 
knęły w Rydze szereg związków za: 
wodowych na tej zasadzie, że zebra- 
nia ich nie odbywały się stale w 
jednym lokalu, lecz w specjalnie wy- 
najętych, 

4 Darwin w pogardzie, 
Donoszą z Moskwy, iż sensacię wy- 
wołał tam odczyt wygłoszony przez 
kuratora okręgu naukowego  mo« 
skiewskiego, Tichomirowa o Darwi< 
nie. Tichomirow dowodził między 
innemi, że Darwin nie był nigdy 
przyrodnikiem, że teorje jego są głu- 
pie i bezbożne. Naogół prelegent wy- 
rażał się o Darwinie z pogardą. 

4 „Epidemja histerji*. — 
Odbyła się, w Petersburgu pod prze- 
wodnictwem Litwinowa Falińskiego, 
narada w sprawie znanych maso- 
wych chorób w fabrykach. Od d, 17 
do 80 b. m. zanotowano w Rydze 44, 
w Petersburgu zaś 272 wypadki ta- 
kich chorób. Według opinji eksper- 
tów, jest to epidemja histerji, 

A Katolicyzm i prawosła: 
wie. Niedawno zjazd djecezjalny 
warszawski duchowieństwa prawo- 
sławnego czynił starania, aby arcy: 
biskup Mikołaj nie dopuszczał de 
małżeństw mieszanych katolicko-pra- 
wosławnych. Obecnie, jak donosi 
„Riecz*, arcybiskup Mikołaj przy: 
szedł do wniosku, że prawo pozwale 
na takie małżeństwa i że wzbraniać 
ich niepodobna. Pozostaje zatem 
działać na parafjan wyłącznie drogą 
moralną. 

4 Książka Wittego. W tych 
dniach, jak donoszą dzienniki rosyj- 
skie, w handlu księgarskim ukaże 


się książka hr. Wittego, zawierająca 


wykłady o gospodarce państwowej, 
których słuchał w r. 1900—1902 Wiel- 
ki Książe Michał Aleksandrowicz. 


Z Litwy i Rusi, 


x Strejk zecerski w Wil. 
mie. Pomimo pertraktacji z przed- 
siębiorcami nie osiągnięto porozumie- 
nia i bezrobocie trwa w dalszym 
ciągu. 

„Kur. Krajowy* pisze, że roko- 
wania rozbiły się jedynie o opór 
przedsiebiorców, którzy mimo u- 
stępstw zecerów nie zgodzili się na 
zapłacenie połowy należności za czas 
bezrobocia. 

X Zmniejszenie kar za 
demonstracje Szewczenkowa 
skie.Administracja kijowska zmniej- 
szyła kary niektórym osobom, skas 
zanym na areszt za udział w demon- 
stracjach szewczenkowskich. Zgodnie 
z postanowieniem gubernatora, sze+ 
reg osób skazanych na 1 i pół mie+ 
siąca odsiadywać będą 1 miesiąc, in- 
ne skazane na miesiąc — trzy tygo 
dnie. 

x Samobójstwo gimnazie 
sty. W Kownie, rzucił się pod po. 
ciąg 17-letni uczeń V klasy gimna- 
zjum, Robman. Przyczyną tego roze 
paczliwego kroku był niedostateczny 
stopień z matematyki i poważne star- 
cie z nauczycielem, 


iadomości krajowe. - 
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+ ‘Kara administracyjna. 
Redaktora „Kurjera Codziennego* w 
Lublinie d-ra Biernackiego, skazane 
administracyjnie na 800 rb. grzywny 
albo na dwa miesiące aresztu za ar- 
tykuł w n-rze z dnia 1 marca p. 4. 
„Urzędowa broszura o uwłaszczenie 
włościan, 

+ Przyjazd warszawskie". 
Go generał-gubernatora. Jak 
donosi petersburski korespondent 
„Warszawskiej Myśli*, przyjazd da 
Warszawy generał-gubernatora war- 
szawskiego, Zzlińskiego, spodziewany 
jest 9 kwietnia. 

-- Paweł Chrzanowski. — 
W dniu dzisiejszym o godzinie 4-e$ 
rano, zmarł po parodniowych cier 
pieniach generał Paweł Chrzanowski, 
założyciel i właściciel pierwszorzęó= 
nej uczelni filologicznej polskiej w 
Warszawie, 

Syn b. majora b. wojsk polskich 
Pawła i Michaliny z Rybickich, wła- 
ściciel dóbr Dzierżązna w powiecie 


= 


zgierskim, Paweł Chrzanowski ukoń- 
czył w Petersburgu wojskową akade- 
mję prawną, która też popchnęła go 
na drogę sądownictwa wojskowego. 

Na tem polu odbywał urzędowa- 
nie najpiecw na Kaukazie, potem w 
Turkiestanie, gdzie przeszedłszy wszy- 
stkie szczeble karjery wojskowej, we 
Władywostoku zajmował stanowisko 
prezesa wyższego sądu wojskowego. 

Zmarły, który odznaczał się sym- 
patycznymi przymiotami charakteru, 
położył zasługi na polu działalności 
społecznej. Zajmował sią również 
działalnością literacką. l 

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 

+ Powiększenie emerytu= 
ry. W 1905 roku pod Warszawą 
został zabity pom. gen.-gubern. war- 
szawskiego w wydziale . policyjnym 
Markgrafskij. Od tego czasu do dnia 
wczorajszego trwał spór pomiędzy 
min. skarbu a min. spraw wewnętrz- 
nych o wysokość emerytury dla wdo- 
wy. W ciągu tego czasu wypłacane 
jej po 2,000 rubli rocznie, minister- 
jum spraw wewn. żądało zwiększenia 
tej sumy o 1,000 rb., wczoraj mini- 
atorjum skarbu zawiadomiło, iż zga- 
dza się na wypłacanie 8,000 rubli 
rocznie. 

+ Zamknięcie karczmy. 
Mieszkańcy gminy Chrostkowo, w 
pow. rypińskim, na zebraniu - gmin- 
nem uchwalili jednogłośnie zamknąć 
karczmę znajdującą się w Chrostko- 
wie. 

„+ Deszcz. Z różnych stron 
kraju donoszą o ciągłych deszczach, 
które uniemożliwiają rozpoczętą orkę 
i roboty polne. Miejsca nizkie zalała 
woda, na gruntach wyższych, tłu- 
stych, komunikacja kołowa jest bar- 

* dzo utrudniona, 

W płockiem, płońskiem i mław- 
skiem prawdopodobne jest opóźnienie 
siewów. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste dziewiąte z rzędu 
yrzedstawienię dla prenumeratorów 
iaszych, które odbędzie się 


dziś, | kwietnia r. b. 


\7 teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
N 16, wybraliśmy najnowszą farsą w 
8-ch aktach Fr. Arnolda i E. Bacha, 
w opracowaniu L. Śliwińskiego p. t. 


Hiszpańska Mucha 


Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


EA KE WE MAPY 
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— (r) Samorząd miejski. W 
przyszłym tygodniu: wejdzie na ple- 
num Dumy państwowej projekt sa- 
morządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem do ostatecznego przedysku- 
towania. ` 


L (sk) Jak rośnie podatek 
mieszkaniowy. Wszyscy miesz- 
kańcy Łodzi, którzy mają io nia 
szczęście, że najmują mieszkanie, za 
które gospodarz każe sobie płacić ro- 
cznie 150 rub.i wyżej, otrzymali wez- 
wania do zapłacenia podatku ` miesz- 
kaniowego, cdznaczającego się dziw- 
ną własnością wzrastania niezależnie 
i znacznie prędzej od wzrostu koinor- 
nego. 

Znamy ludzi, którzy od lat sze- 
regu zajmują to samo mieszkanie, 
płacą wciąż jednakie komorne i któ- 
rzy płacili od lat kilku pewną sumę 
serią dostosowaną ściśle do wyso- 

ości płaconego komornego, Ludziom 
tym podniesiono podatek mieszkanio- 
wy na rok 1918 o 68,6 procent, pro- 
test ich nie został spać  uwzględnio- 
ny, nie otrzymali bowiem żadnej od- 
powiedzi i ściągnięto z nich podatek 
w podniesionej normie, 

Łatwość z jaką dochód z podat- 
ku mieszkaniowego rośnie zachęca 
odnośne władze do dalszych kroków, 
bo temu samemu płatnikowi podnie- 
siono znów w roku bieżącym poda- 
tek za to samo mieszkanie do takiej 
wysokości, że obecnie płaci on 0 
109 procent więcej niź w roku 1912. 


Czy nie za szybki przyrost — niech 
osądzą sami czytelnicy... płatnicy, 
będący w tem samem położeniu, 

— (r) Udogodnienia pocztoe- 
we. Wprowadzone dotąd pewne 
ulepszenia i udogodnienia w zakresie 
obsługiwania publiczności przez pocz- 
tę łódzką każą się spodziewać, że 


rzecz cała weszła na takie tory, że 


już się własną siłą naprzód posuwać 
będzie. Popychać sprawę naprzód 
winien zarówno sam urząd pocztowy 
jak i wskazówki i wymagania ze 
strony publiczności,  Powodowani 
względem na dobro publiczne, zwra- 
camy uwagę władz pocztowych na 
konieczność conajmniej dwukrotnego 
roznoszenia poczty na całym obsza- 
rze Łodzi i kontrolowania listonoszów 
co do wykonywania tego obowiązku, 
rzecz naturalna, po  uprzedniem 
zwiększeniu ich liczby. 

Druga sprawa, to częstsze wyj- 
mowanie korespondencji ze skrzynek 
pocztowych. Dziś odbywa się ono 
normalnie trzy razy dziennie, fak- 
tycznie jednak są skrzynki, które 
bywają opróżniane raz na 24 godzi- 
ny, co chyba jest bezwzględnie zbyt 
mało. Owe upośledzone skrzynki są 
to te, które rozmieszczono na krań- 
cach miasta i co do których dlatego 
właśnie powinny być ściśle prze- 
strzegane terminy opróżniań, że lud- 
ność na krańcach zamieszkała nie 
jest w stanie jeździć do ZEŃ 
skrzynek pocztowych w  śródmie- 
ściu. r 

Wydaje nam się, że jest rzeczą 
konieczną rozciągnięcie baczniejszego 
dozoru nad służbą,  ogróżniającą 
skrzynki, która niema wielkiej ocho- 
ty do jazdy na trzęsącym wózku, za- 
przężonym w kościotrup kański. 

Wreszcie należałoby  jeszoże 
zwiększyć liczbę skrzynek poczte- 
wych i rozmieścić je w ten sposób, 
by żadna ulica nie była ich pozba- 
wiona — ale dọ tego jeszcze da- 
leko. - 
>- — (x) Z Tow. wpisów szkol. 
nych przy gimnazjum pol= 
skiem. Bazar, urządzony w ubieg- 
łym tygodniu, staraniem Tow. wpi- 
sów szkolnych, przyniósł dochodu 
około 1800 rb. 

Dzięki więc poparciu ludzi do- 
brej woli i serca, Tow. vyło w moż- 
ności przeznaczyć na wpisy dla bie- 
dnych uczniów w bieżącem półroczu 
2600 rb. 

— (k) Brudne ulice. Podczas 
rewizji ulic, policmajster m. Łodzi 
stwierdził, że ulice: Widzewska, Wol- 
borska, Srednia, Wschodnia w I cyr- 
kule pol, Piotrkowska, Czerwona i 
Wólczańska, utrzymywane są nad- 
zwyczaj niechlujnie, Celem uprząt- 
nięcia ulic wydano odpowiednie roz- 
kazy komisarzom policyjnym, 

— (k) Posterunek policyjny 
przy Banku. Zarząd łódzkie- 
go oddziału banku Zachodniego, przy 
ul. Piotrkowskiej ur. 52, uzyskał po- 
zwolenie na utrzymanie na koszt 
banku dwuch policjantów. Roczna 
pensja policjantów wyniesie 674 rb. 
60 kop. 

— (k) Zawieszenie wypłat. 
Zawiesiła wypłaty firma Jakób Kloo 
w Kaliszu. Pasywa wynoszą 75,000 
rb. Zaangażowane są firmy łódzkie 
i warszawskie. 

= (k) U egzekwowanie po» 
datku szkolnego.  Onegdaj, w 
magistracie łódzkim, odbyła się na- 
rada, w której brali udział prezy- 
dent miasta, Pieńkowski, sekretarze 
komisji szkcinych i kasjer kasy 
miejskiej.  Rozpatrywano stan fun- 
duszów szkolnych, które juk się oka- 
zuje, w znacznej części zalegają u 
płatników. W liczbie 47,000 posesji 
rozmieszczonych w etacie, spórządzo- 
nym na utrzymanie szkół miejskich: 
w roku bieżącym, jest wiele pozycji 
wątpliwych i trudnych do egzekwo- 
wania, gdyż płatnikami polskiej ko- 
misji szkolnej są przeważnie nieza- 
możni robotnicy i wpłacanie przez 
nich składek szkolnych idzie bardzo 
powoli. 

Ponieważ w roku bieżącym kö- 
misje szkolne mają zwiększone wy- 
datki, spowodowane przez otwieranie 
nowych kompletów szkolnych, spra- 
wa przyspieszenia egzekwowania za- 
ległości podatku szkolnego będzie 
jeszcze omawiana przez komisje 
szkolne. 

= (k) Rewizje aptek i 
składów aptecznych. Wczoraj 
przybył do Łodzi inspektor lekarski 
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przy piotrkowskim urzędzie medycz- 
nym, Sieplaszyn, dla dokonania rewi- 
zji w miejscowych aptekach i skła- 
dach aptecznych. 

Rewizja ta zajmie inspektorowi 
trzy dni. 

= (r) Odczyty Sombarta. 
Zapowiadaliśmy już przyjazd do Ło- 
dzi znakomitego uczonego niemiec- 
kiego. który w sali Koncertowej wy- 
głosi w języku niemieckim dwa od- 
czyty: pierwszy w nadchodzący pią- 
tek, p. t« „Rola żydów w życiu eko- 
nomicznem*, drugi w niedzielę, p. t. 
„Miłość i kapitalizm*. 

Odczyty te wywołały łatwo zro» 
zumiałe zainteresowanie śród naj- 
szerszych sfer inteligencji naszego 
miasta, które skorzystają niezawo- 
dnie ze sposobności usłyszenia pro- 
fesora tej powagi europejskiej, jaką 
jest Sombart i tłumnie pospieszą na 
jego odczyty. 

— (r) Fałszywe wagi. Pomi- 
mo 8-krotnych kar: jak więzienie, 0- 
płata pieniężna i pozbawienie praw 
na prowadzenie handlu, wielu kup- 
ców posługuje się ciągle niedokład- 
nemi wagami na niekorzyść kupują* 
cych. 

Np. obecnie w Częstochowie kon- 
trola warszawska, dokonawszy rewi- 
zji wag tylko w 20 sklepach, skon- 
fiskowała aż 18 fałszywych wag, po- 
ciągając do odpowiedzialności karnej 
tyluż kupców. Podobno i u nas za- 
kwestjonowano w wielu fabrykach 
wagi wozowe, które nieprawidłowo 
funkcjonowały na niekorzyść dostaw- 
ców materiałów. 

— (k) U handlowców. Oneg- 
daj wiecz, w lokalu własnym przy 
ul. Spacerowej JM 21, pod przewod- 
nictwem p. Grynberga, odbył się dal- 
szy ciąg ogólnego rocznego zebrania 
Stow. wzajemne; pomocy pracowni: 
ków handlowych. Odczytano sprawo- 
zdania komisji kulturalnej, biura po- 
średnictwa pracy, które udzieliło 117 
posad handlowcom, pozbawionym 
pracy, biura informacyjnego w spra- 
wach asekuracyjnych i komisji ase- 
kuracyjnej na wypadek śmierci, 

Podczas obrad nad projektowa-. 

nym. przez zarząd budżetem na rok 
1914, które się przeciągnęły do godz, 
4 rano, budżet zwiększono 0 8,500 
rubli. | 
Zakończenie zebrania odłożono 
do czwartku, d. 2 b. m. 
(k) Rebotnicze szkoły 
szajbierowskie. Jak wiadomo, 
akc. Tow. fabryk Karola Szajblera u- 
trzymuje dwie szkoły fabryczne: na 
Pfatffendoriie, gdzie uczy się 1,100 
dzieci i przy bielniku z 700 dziećmi. 
Personel nauczycielski składa się z 
8 nauczycielek i 9 nauczycieli. 

Z początkiem nowego roku szkol- 
nego, Tow. zakłada trzecią szkołę, 
przy ul. Targowej. W nowej szkole 
znajdzie zajęcie 6 nauczycielek i 6 
nauczycieli. 

Przed kilku miesiącami przy ul 
Fabrycznej otwarto ochronkę,» obli- 
czoną na 500 dzieci robotników fa- 
brycznych. 

— (k) OQOdroczone zebrania. 
Ogólne roczne zebranie członków 
Tow. opieki nad zwierzętami, niedo: 
szło do skutku w pierwszym termi- 
nie z powodu nieprzybycia destatecz” 
nej liczby członków i odbędzie się w 
piątek dn. 8 b. m. o godz. 8 wiecz,, 
w sali hotelu „Manteuffla*, 

— Również z tego powodu nie- 
doszło do skutku ogólne roczne ze- 
branie cechu brukarzy, które odro- 
czono do 9 kwietnia o godz. 5 po 
połud. w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej Nè 108. 

== (k) U robotników prze. 
mysłu drz wnego. Pod prze- 
wodnictwem Seydemana, w sali „Har- 
monja“ przy ulicy Cegielnianej Ne 68, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków związku zawodowego ro- 
botników przemysłu drzew tiego. 

Sprawozdanie kasowe od czasu 
założenia związku wykazuje 654 rub, 
wpływów i 84ż rub. wydatków. 

Przyjęto następujące rezolucje: 
połączyć się z robotnikami chrześci- 
jańskimi ceiem prowadzenia wspól- 
nej walki klasowej dla uzyskania ko- 


rzyści mater)ainych u pracodawców; 


uzyskać dla stolarzy meblowych, . 
pracujących od godziny 7 rano dò 7 
wieczorem, półgodzinne przerwy na 
śniadanie i obiad; za pośrednictwem 
prasy polskiej zaprosić do wspólnej 
pracy w związku robotników chrze- 
ścjan; zorganizować pomoc lekarską 


i M 


dla członków związku; zaprowadzić 
w związku porady prawne; utworzyć 
sekcję kulturalną dla pracy oświato: 
wej, 

= (k) Opieczętowanie fai 
bryki. Za samowolne urządzenie 
otwarcie fabryki pluszu w nierucho 
mości nr. 47, przy ul, Nowozarzew- 
skiej, gubernator piotrkowski nakazał 
pociągnąć do sądowej odpowiedzial 
ności właściciela, Józefa Kocha, ora? 
opieczętować kocioł parowy, do cza- 
su odnośnej decyzji piotrkowskiego 
urzędu budowlanego. 

— () Echa zajścia na ulicy 
Nowo-Zarzewskiej. W dniu 8 
marca r. b, na ul, Nowo-Zarzewskiej 
miało miejsce zajście, podczas które- 
go kilku robotników starszych i wy- 
rostków zdemolowało sklepy żydoów- 
skie Hersza Kokocińskiego i Mordki 
Rubinsteina, 

Na mocy postanowienia guberna- 
tora piotrkowskiego, opierającego się 
na postanowieniu obowiązującem war- 
szawskiego generał-gubernatora z d. 
20 września 1913 r. skazanych zosta- 
ło za rzucanie kamieniami, zniszcze- 
nie majątku żydowskiego i różne 
awantury 18 nieletnich od lat 15 do 
17 na kary od 7 dni do 8 miesięcy 
aresztu. 

Nadto stróż domu przy ul. No- 
wo-Zarzewskiej Ni 32, Władysław 
Stanistaw Brodowski, za to, że zna- 
jąc niektórych uczestników najścia 
na sklepy żydowskie, nie zawiado- 
mił o tem policji, skazany został na 
8 miesiące aresztu policyjnego, 

1i-letniego Feliksa Kasprzaka 
gubernator nakazał wypuścić na wol- 
ność. 


Wypadki. 


= (k) Samobójstwo stój« 
kowego. Wczoraj wieczorem w 
domu nr. 4 przy ul. Pawiej, 80 letni 
policjant Mikołaj Timofiejew, będąc 
w gościnie u swych znajomych, Ma- 
tuszewskich, wystrzałem z% rewolwe= 
ru w ozoło, odebrał sobie życie, Cór- 
ka gospodarza, Janina Matuszewska 
z przerażenia dostała ataku  histery< 
cznego, Samobójstwo miało podkład 
romantyczny. 

= (p) Niefortunny  gołę» 
biarz. W pościgu za gołębiami 
spadł wozoraj z dachu komórek 
przy: ul. Płockiej nr. 18, syu robotni- 
ka, 12-letni Marcin Piwniozek; chło- 
piec przypłacił ten wypadek okale- 
ozeniami głowy i zwichnięciem ręki, 

= (p) Zatrucie. W domn przy 
ul. Długiej nr, 124, otruł się wczoraj 
kwasem solnym robotnik Tomasz Ja- 
nowski, lat 60. Lekarz Pogotowia za- 
żegnał niebezpieczeństwo. 

— (0) W pułapce. Policja a. 
resztowała znanego złodzieja recydy- 
wistę Edmunda Walkowiaka, oskarżo- 
nego o szereg kradzieży. 

Jak dotąd ustalono, że popełnił 
on kradzieże z mieszkania Wojciecha 
Otockiego przy ul. Fabrycznej M 21; 
Józefa Ławniczaka przy ul. Przędzal- 
nianej Ne 80. 

Dalsze śledztwo w toku. 

= (H) Przejechanie. Na 
szosie Pabjanickiej Me 27, przejecha- 
ny został wozem Piotr Adamek, lat 
50. Lekarz Pogotowia stwierdził 
wstrząśnienie mózgu i odwiózł oho- 
rego do szpitala ćw. Aleksandra, 

= (p) Z głodu. Na ulicy Mi- 
kołajewskiej Nè 5, znaleziono bez 
przytojaności 58-letniego Chaima Da- 
widszyca, pozostającego dłuższy czas 
bez zajęcia i zupełnie wyczerpanego 
z sił głodem i chorobą. 

Pomocy doraźnej udzielił mu le- 
karz Pogotowia. 


Zamiejscowa, 


= (r) Alkohol w Zgierzu i 
Pabjanicach. Ludność Zgierza 
wypiła w roku ubiegłym 808,628 
wiadra wódki 40* i wydała na to 
262,187 rb. 

Więcej znacznie przepili mie- 
szkańcy Pabjanic, wypili bowiem 
886,465 wiadra wódki 40%, có koszto- 
wato 828,891 rb. 26 kop. 

— (k) żaprowadzenie usta. 
wy budowlanej. Zgodnie z pro- 
jektem inżyniera-architekta powiato- 
wego, p. F. Karpińskiogo, postano- 
wiono wprowadzić stosowanie miej- 
skiej ustawy budowlanej w miejsco- 
wościach podmiejskich Łodzi, miano: 


wicie wszędzie oprócz Kałów i Za- 
bieńca, jeszcze w Chachule, gminy 
gminy 


Bruss i Jagodnicy Złotnej, 
Radogoszaz. 


al 
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Zgodnie z miejską ustawą budo- 
wlaną, w miejscowościach tych prze- 
prowadzoną będzie regulacja ulic, 
dachy domów pokryte zostaną mater- 
jałem ogniotrwałym i budynki pod- 
legać będą miejskim przepisom prze- 
ciwogniowym. A 

= (2 Lasy w obrębie por 
wiatu łódzkie. © obejmowały w 
końcu roku zeszłego 8,847 dziesięcin 
w tem 1,040 dzies. zagajniku. Z ogól- 
nego obszaru lasu przypada: na ma- 
jątki ziemskie—6,162 dzies., na mia- 
sta (Zgierz) 644, na wioski 102, na 
rządowe i majorackie—]1,840 i na osa- 
dy 609. 

= (x) Lasy zgierskie, W 
myśl uchwały zgierskiego komitetu 
leśnego, obszar pola, pozostały po 
wyciętym lesie, pomiędzy szosą a 
Chełmami, zostanie całkowicie zale- 
siony. Sadzenie odbywać się będzie 
stopniowo i w r. b. obsadzone Zosta 
nie kilkanaście morgów, reszta zaś 

ola—w latach następnych. Na ṣa- 
Sa wybrano przeważnie sośninę i 
niewielki procent drzew liściastych. 
Zalesianie prowadzone będzie od stro- 
ny zagajnika pod Chełmami w kie- 
runku szosy. 

= (Z) oględziny komisji w 
Zgierzu. czoraj komisja tech- 
niczno-budowluna w Zgierzu, doko- 
nata oględzin materjałów, dostarczo- 
nych na budowę żelaznych mostów 
na ulicach miasta. 

Materjały komisja uznała za ed- 
poówiednie na mosty, wobec czego 
przedsiębiorca przystąpi niebawem 
do robót budowlanych. 

= (z) Szpital w Zgierzu. — 
Nastąpiło Najwyższe zezwolenie na 
nadanie projektowanemu szpitalowi 
w Zgierzu nazwy „Szpital Romanow- 


= (z) Epidemja w szkole.— 
W Nowosolnej, w tamtejszej szkole 
początkowej, ukazała się odra, 

Na miejsce epidemji wyjechał le- 
karz z ramienia władz powiatowych. 

== (z) Czyj koń? W Trzebcu, 

w gminie Brzeźnica, znajduje się do 
odebrania koń 4 letni (kobyła) war- 
tości 180 rub, 

(| — (x) Epidemja śród koni. 
Śród koni w .Dalikowie, w Górze 
Bałdrzychowskiej i w Łęczycy, uka- 
zała się nosacizna, a w Leśmierzu — 
zaraza syberyjska. 

W Lućmierzu, gdzie w r. z. 
skutkiem epidemji zapalenia płuc, 
wyrznięto 26 sztuk bydła należącego 
do służby dworskiej, obecnie znów 
wybuchnęła ta sama epidemia i zte- 
go powodu znów chore sztuki mają 
oyć wyprzedane na ubój. 

— (r) Proces o loterję. — 
2 Piotrkowa donoszą, ze w sobotę 
UI wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego rozważał głośny pro- 
ces o loterję żydowską w Brzezinach. 
Jako oskarżona figurowała Estera 
Finklowa, lat 60. Sąd skazał F. na 
utratę praw i na 4 miesiące więzie- 
nia. F. aresztowano. 

- (9) Stacja telegraficzna 
w Bełchatowie. Z Bełchatowa 
donoszą nam, iż mieszkańcy tamtejsi 
mają nadzieję, że wieloletnia ich sta- 
rania o urządzenie w tym zapadłym 
kącie stacji telegraficznej może ua- 
reszcie obecnie zostaną urzeczywi- 
stnione. Bełchatowianie nadzieje swe 
w sprawie telegrafu wiążą z utwo- 
rzeniem rejentury w tem miasteczku, 
oraz zmianą naczelnika poczty i te- 
legratu w Królestwie Polskiem. 

= (9) Gryginalna zemsta. 
W lesie Olsztyńskim pod Częstocho- 
wą kilku ludzi, napadło ma leśni- 
czych Guryna i Adamowicza i zrabo- 
wali: pierwszemu 8 rb, 50 kop. buty, 
czapkę, oraz rewolwer, a drugiemu 
62 rb., czapką i rewolwer. 

Sledztwo stwierdziło, że napadu 
dokonało siedmiu włościan ze wsi 
sąsiedniej, mszcząc się w ten sposób 
za  podejrzewanie ich o kradzież 
drzewa. 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, w środę, koncert, na do- 
chód Tow. oświaty im. Sienkiewicza. 

Jutro, we czwartek, po raz drug! 
„Królewski Jedynak*, arcydzieło w 6 
aktach L. Rydla, które wstępnym 
bojem zdobyło sobie olbrzymie powo- 
dzenie. 

W piątek, po cenach zniżonych, 


(od 15 kop. do 90 kop.), po raz 48 
arcydzieło w 6 aktach Rostanda 
„Orię*, 

W sobote po poł, po cenach 
najniższych, „Moralność pani Dul- 
skiej“, sztuka Zapolskiej; wiecz. — 
„Królewski jedypak*, arcydzieło w 5 
aktach L. Rydla. 

W niedzielę po poł. „Przebudze- 
nie się wiosny“, sztuka w 18 obra- 
zach Wedekinda; wieczorem „Kró- 
lewski Jedynak*, 

W przyszłym tygodniu wystąpi 
trzy razy gościnnie, znakomitą arty- 
stka sceny krakowskiej p. Wanda 
Jarszewska w najnowszej sztuce B. 
Shaw'a p. t „Pigmalion“, 


Teatr Popularny, 
(ul. Konstantynowska Ne 16). 


Wczorajsze przedstawienie „Nau- 
czycielki* z powodu nagłej niedyspe- 
zycji p. Halickiego nie odbyło się; 
premiera ta dana będzie jutro, t. j. 
we czwartek, 

Dziś, w środę, dla prenumerato- 
rów „Now. Kurjera Łódzkiego”, do- 
skonała i pełna humoru farsa „Hisz- 
pańska mucha*. 

Próby z głośnej farsy „Czerwo- 
na maska*, która będzie najbliższą 
nowością, odbywają się w dalszym 
ciągu. 


Ko cert Jadłowkera. 


Zapowiedziany na jntro, w teg- 
trze Wielkim, koncert znakomitege 
tenora, Jadłowkera, zwanego przez 
krytyków muzycznych rywalem Ca- 
rusa, obudził olbrzymia zaintereso- 
wanie zarówno ze względu na wyko- 
nawcę jak program wieczoru. 

Program ten zapowiada szereg 
arji operowych: z „Tosci*, „Kugenju- 
sza Oniegina* oraz pieśni: Mozarta, 
Brahmsa, Straussa i innych. 

Bilety w składzie instrum. muz. 
OBR i Koca, ul, Piotrkowska 

90. . 


Rozrywki 1 zabawy. 


= () Ž teatru „Casino“, — 
Dyrekcja teatru „Casino* demonstru- 
je obecnie wielki dramat w wykona- 
niu wybitnych artystów , paryskich. 
Dramat ten p. t. „Kobieta z ludu“, 
wykonany przez popularną firmę bra- 
ci Pathe w Paryżu, został osnuty na 
tle życia towarzyskiego. Rolę boha- 
terki wykonała znana artystka Zofja 
Ergement, 

Dale) program zapowiada arcy- 
zabawną komedję z ulubieńcem łódz: 
kiej pubiiczności, królem mimiki 
Maksem Linderem w roli głównej, 
aktualne tygodniki Pathe i Gaumont. 
Dziennik Pathé odtwarza ciekawe wy- 
padki na Kaukazie. Nad program 
demonstrowany będzie pogrzeb pro- 
tesora dr. Kosińskiego w Warsza- 
wie, 


Z sali obrad. 


Że związku „Praca, 


Onegdai o godz. 3 po poł, w sali 
przy ul, Nawrot nr. 23, odbyło się 
ogólne roczne zebranie delegatów 
związku  zawodowezo robotników 
przemyslu włónistego „Praca“. 

Zagaił obrady prezes, p. W Ku- 
rowski, na przewcdniczącego powo- 
iano adw. K. Więckowskiego, na ase- 
sorów — Paługę, Piechotę, Bryłę i 
Kotarskiego, sekretarzował delegat 
z oddziału Częstochowskiego, p. Za- 
górski. 

Na zebranie przybyło po dwuch 
delegatów z oddziałow; w Częstocho- 
wie, Zawierciu, Tomaszowie, Zyrar- 
dowie, Pabjanicach i 60 7 Łodzi. 

Według sprawozdania kasowego 
związek posiada kapitału 6618 rb. 40 
kop. Zarząd odbył 28 posiedzeń, 
członków przyjęto 46, wypisano 15, 
obecnie związek liczy 268 członków 
w Łodzi, 110 w Pabjanicach, 194 w 
Częstochowie, 20 w Zawierciu, 40 w 


Tvmaszowie i80w_ Żyrardowie, ra- 
zem 662 czionków. Otwarto 4 filje 
związku, w Pabianicach, Zawierciu, 


Tomaszowie i Zyrardowie. Uzyska- 
nó pozwolenie władz na otwarcie od- 
działu związku w Zgierzu. 

W ciągu roku wydano członkom 
zapomóg na sumę 665 rb. Za po- 
średnictwem biura wyszukiwania 


A a 
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pracy otrzymało pracę 5 członków. 
W roka sprawozdawczym związek 
miał znaczne wydatki. 

Wybrano do zarządu pp.: Różyc- 


kiego, Tysiaka, Wolskiego, Bodka, 
Zychlę i Ogrodnika. 
Podczas zgłaszania wolnych 


wniosków, delegat z Tomaszowa wy- 
stąpił z wnioskiem 0 wprowadzenie 
języka niemieckiego do ksiąg i ob- 
rad związku. Przeciwko wnioskowi 
temu wystąpiło szereg mówców i 
wniosek jednogłośnie odrzucono. Po- 
stanowiono udzielić zupełną autono- 
mję oddziałom związku w sprawie 
określania wysokości Bkładek ozłon- 
kowskich. W oddziale łódzkim człon- 
kowie opłacają 80 kop. tygodniowo. 

Uchwalono zmienic § 8 ustawy 
w tym duchu, że do związku nale- 
żeó może kaźdy robotnik branży 
drzewnej i $ 15—aby chorym człon- 
kom wydawać zapomogi pieniężne od 
drugiego tygodnia choroby. 

W końcu postanowiono utworzyć 
kasę inwalidów na wypadek niezdol- 
ności do pracy. 

! (k.—) 


Z WI Tow. poż.-oszczędno. 
śc:owego. 


W lokalu Stow. przy ul. Wólczań- 
skiej nr 23 odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków VI łódzkiego Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowego. 

Zagaił obrady prezes rady p. M. 
Duchnowski, na przewodniczącego 
powołano adw. Stypułkowskiego, któ- 
ry zaprosił na asesorów pp.: Karpiń- 
skiego i Łuczaka, a na sekretarza 
p. Stankiewicza. Ze sprawozdania wi- 
dać, iż w kasie Tow. na 1 stycznia 
1918 r. było 3,246 rb. 55 kop., w ciągu 
roku wpłynęło 495,008 rb. 87 kop., 
wypłacono 496,455 rb. 80 kop., na 
rok 1914 pozostaje gotówki 1,794 rb. 
62 kop. 

Wypożyczono członkom 224,558 
rb. 84 kop., inwentarz Tow. stanowi 
wartość 2,616 rb. 81 kop., towary na 
składzie 6,751 rb. 87 kop. Udziały 
ozłonkowskie stanowią sumę 62,668 
rb. 71 kop., wkłady oszczędnościowe 
na procentach 187,652 rb. 29 kop., 
kapitał zapasowy 409 rb. 14 kop., bi- 
lans roczny zamknięto sumą 269,678 
rb, 25 kop, W ciągu roku zysk brut- 
to przyniósł 20,899 rb. 62 kop., czysty 
zysk 8,824 rb. 1 kop. 

Na wynagrodzenie rady zarządu 
i komisji rewizyjnej przeznaczono 
945 rb, na 4 proc. dywidendę dla 
członków 1,557 rb. 20 kop. Budżet na 
rok bieżący zatwierdzono w docho- 
dach 28,000 rb. i w wydatkach 
20,000 rb. 

Do zarządu wybrani zostali pp.: 
K. Jasiński, M. Duchnowski i J. Ma- 
ciński; do rady: Wojakowski, Dutkie- 
wicz i Ad. Merle; do komisji rewi- 
zyjnej: Gutkowski, Kąsinowski i Knap- 
ski. 
(k) 


Z Il Tow. wzajemnego kre- 
dytu. 


Odbyło się ogólne roczne zebra- 
nie ozłonków drugiego łódzkiego 
Tow. wzajemnego kredytu. Zagaił 
je prezes rady p. M. Prussak, prze- 
wodniczył p. J. Kon, sekretarzował 
mecenas Neumark, Towarzystwo li- 
czy 796 członków, odpowiedzialnych 
na sumę 8,605,000 rb. 

Ogólny obrót ROA w roku 
1918 wynosił 72,596,868 rb. 86 kòp., 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, 0- 
brót zmniejszył się o 6,568,685 rb. 68 
kop. Zdyskontowano weksli 84,755 
na sumę 8,902,779 rb. 40 kop., prote- 
stowano weksle ña sumę 922,216 rb. 
22 kop. 

Kapitał obrotowy Tow. stanowi 
suma 860,500 rb., kapitał zapasowy 
82,628 rb. 86 kop., fundusz rezerwo- 
wy członków 8,964 rb. 62 kop., fun- 
dusz kasy przezorności pracowników 
T-wa 7,680 rb. 88 kop., wkłady na 
procenty 788,746 rb. 21 kop. 

Brutto zysk wyniósł 285,455 rb. 
28 kop. czysty zysk 30,098 rb. 59 
kopiejek. 

Na gratyfikację dla pracowni- 
ków przeznaczono 2,854 rb. 

Na dywidendę w stosunku 56 i 
pół proc. przeznaczono 18,092 rb. 25 
kop., na bonifikacjię 4 proc. od wnio- 
sków, nie dających prawa do dywi- 
dendy 2,481 rb. 64 kop. na cele do 
broczynne 420 rb. 80 kop. Na rok 
1914 zatwierdzono budżet w sumie 
51,000 rb. z pensen przekroczenia o 
10 proc. Uchwalono corocznie W- ra- 


ADA CC CZ JP A A Z TO KIE DBZ W OKL O 1 DK 


zie uzyskania dywidendy ponad 5 
proc. przeznaczać na wynagrodzenie 
członków rady 2,500 i zarządu 8,500 
rb, Do rady weszli: G. Drabkin, R, 
Lustinger i H, Silberblatt; do zarzą: 
du ponownie J, Rosenblatt. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli: pp. H, Jar- 
blum, M, Lauterbach I mec, P. Ro- 
zentąl oraz „o zastępoy: S. Heiman, 
R. Neuman i J. Prusicki. M 

) 


Echa napadu 
na wezyra tag, w Redze- 
NIe. 


nari 

Szczegóły napadu na pałacyk 
Cesarski w Redzenie gą następujące 
AA gospodarowali w pałacyku 
trzy i pół godziny itylko dzięki sze- 
regowi nieporozumień uszli przed Zä- 
wezwanemi kozakami. Cesarski pa- 
łacyk Redzen Jeż w odległości 
dwuch wiorst od h W jedno- 
piętrowym budynku znadjowało sią 
12 pracowników i robotników. 

Na parterze znajduje się kance- 
larja, połączona schodami  bezpośre- 
pnio z leżącem na pierwsżem piętrze 
mieszkaniem leśniczego; w kancelarji 
znajduje się aparat telefoniczny, po- 
łączony z główną leśniczówką w Spa- 
le. O godzinie 8 wieczorem wpadło 
na leśniczówkę pięciu uzbrojonych 
bandytów, którzy w jednej chwili o-. 
bezwładnili 12 osób służby, znajdu- 
Jącej się w pałacyku i zamknęli ich, 
wszystkich w jednym pokoju. 

Wpadających bandytów ujrzał 
przez okno sekretarz leśniczego, 
znajdujący się wówczas w kancelarji 
i zamknąwszy szybko drzwi wajścio- 
we, zatelefonował do Spały: „Bandy- 
cil bandyci! przysyłajcie natychmiast 
kozaków“, rew DEAE po soho- 
dach do leśniczego Miłobędzkiego. 

W następnym momencie bandy- 
ci wyłamali drzwi i wpadli do kan- 
celarji, przecinając druty telefonioz- 
ne i witając stojących na schodach 
leśniczego i sekretarza gradem kul. 
z których jedna ugodziła sekretarza 
w ramię drugi w szyję. Pod groźbą 
śmierci bandyci zażądali od p. Miło- 
będzkiego książek kasowych, aby 
skontrolować sumę pieniędzy w ka- 
sie, a następnie zabrali z kasy 1080: 
rubli, złoty zegarek, zegarek komin- 
kowy, oraz Najwyższe nagrody, 12 
orderów i medali, fuzję myśliwską i 
inne wartościowe drobiazgi. Na usil- 
ne prośby p. Miłobędzkiego, bandyci 
zwrócili mu niektóre pamiątki przed< 
stawiające dlań szczególniejszą , war- 
tość. 

Zabrano sekretarzowi fuzję i re- 
wolwer, oraz splądrowano mieszkanie 
i kancelarję, niszcząc I drąc niektóre 
księgi. Następnie bandyci dobrali się 
do kredensu i wyjęli wino ł inne 
trunki oraz zakąski I rozpoczęli ucz 
tę, zmuszając leśniczego do picia z 
nimi wina. O godz. w pół do dwuna- 
stej rozochoceni bandyci opuścili pa< 
łacyk, a w dwie minuty po ich wyj- 
ściu nadjechał do Redzena pierwszy 
kozak, a po pięciu minutach reszta 
kozaków oraz policji' ze Spały wraz 
z agentami tajnej policji i naczelni- 
kiem. Tak znaczne spóźnienie spowo- 
dowane było przez nieporozumienie 
przy przyjmowaniu żądania pomocy 
przez telefon, kozacy pojechali do 
Tomaszowa i stamtąd zostali dopiero 
skierowani ma właściwe miejsce na- 
padu. 

Pogoń i obława nie dały żadnyck 
rezultatów. W Rawskiem lesie znale< 
ziono śpiącego człowieka, który miaż 
przy sobie 700 rb. lecz jak się oka- 
zało, nie miał on żadnego związku 2 
napadem. 

Rany, zadane sekretarzowi, nie 
zagrażają jego życiu. 


Kronika sądowa. 
o KATA ETETE weksla. 


Drugi wydział karny piótrkow: 
skiego sadu okręgowego rozważał 
onegdaj sprawę o sfałszowanie welt- 


sla przez przemysłowców łódzkich 
Gustawa Lorenca i Michała Silber- 
zweiga. 


W roku 1912 fabrykant łódzki 
Juljusz Rosental wysłał w interesach 
firmy do Kijowa Silberzweiga, który 


od kijowskiego kupca Ajzyka Kane- 
la otrzymał weksel na 50 rb., na zle- 
cenie Rosentala. Weksel ten Silber- 
zweig wraz z Qustawem  Lorencem 
zdyskontowali w łódzkiem Tow. wza- 
jemnego kredytu, Ponieważ Rosen- 
tal nie otrzymał zdyskontowanych 
pieniędzy, wytoczył sprawę o sfał- 
szowanie napisu zleceniowego na 
wekslu, mianowicie e usunięcie jego 
nazwiska, a wpisanie Lorenca. 

Sąd, na zasadzie opinji biegłych, 
obu oskarżonych uniewińnił. . (o 


O podrabianie fabrykatów. 


Piotrkowski sąd okręgowy roz- 

ważał sprawę przemysłowców łódz- 
kich: ‘Chila Kronenberga, Bera Szaj- 
nerta, Eljasza Steinfelda, Uszcza Be- 
cholena, Mojżesza Sztuckiego i Szla- 
my Jakóbowicza, przeciwko któ- 
rym wniósł sprawę karną i po- 
wództwo cywilne w sumie 100,000 rb. 
przedstawiciel angielskiej fabryki ob- 
casów gumowych, Pinkus Reiner, 
oskarżając ich o podrabianie od 1908 
do 1918 roku wytworów firmy. 
Po zbadaniu przez biegłych, któ- 
rzy orzekli, że fabrykaty łódzkie róż- 
nią się od angielskich zarówno for- 
matem, jak i materjałem, oskarżo- 
nych uwolniono i akcję cywilną od- 
dalono. 


Porachunki więzienne. 


Trzeci wydział karny  piotrkow- 
skiego sądu okręgowego rozważał 
sprawę 5 więźniów, oskarżonych 0 
napad w dniu 29 lipca 1918 r. na 
podwórzu więzienia w Częstochowie, 
Poe spaceru, na innego. więźnia, 

ichała Skibę, na tle porachunków 
osobistych. Więźniowie rzucili się 
"na Skibę, zasypali mu oczy tabaką, 
następnie poczęli go bić. Na pomoc 
nadbiegli dozorcy więzienni, lecz 
więźniowie nie chcieli odstąpić ofia- 
ry, zamierzając S. zabić, W bójce o- 
prócz ciężko poranionego Skiby za- 
dano rany dozorcy Kracerowi i trzem 
ipnym więźniom. 

Sąd wydał wyrok skazujący 21- 


;jet. Eugenjusza Jurusa na 4 miesiące ` 


i 4 dni więzienia, oraz Stanisława Ko- 
marowskiego, 25 lat, Franciska Brzo- 
zowskiego, 88 lat, Franciszka Dym- 
ka, 20 lat i J. Jakula, 20 lat—na 6 
„miesięcy więzienia, 
| (k) 


GDZIE SZCZĘŚCIE. 


Gdzie jest szczęście? 
Świat pyta 
I o szczęściu tem marzy.. 
Ten-ów woła: 
— Kobieta 


Jeno szczęściem tak darzyl., 
Ale na to, niestety, 

Grzmią ludziska przestrogą, 
"Ze nieszczęścia kobiety 

Zwiastunami być mogą!.. 
„ Mówią inni: 

— „Pieniądze 

Są nam szczęściem rozkoszą!“ 
Ale i ci — jak sądzę — 

Zbyt ich wartość podnoszą: 
„Pieniądz może płomieni 

stąć się pastwą, lub zguby, 
„Może zabrać z kieszeni 
| Je jak złodziej, tak... klubył 
,— (Cóż więc szczęściem się zowie? 

Takie słychać wkrąg słowa; 
Niech rym resztę dopowie — 

Jeden koniak Szustowal 
Zawsze w smaku jest przedni 

I wartości nie traci: 
Mogą posiąść go biedni 

Mogą posiąść—bogaci!.. 2488—1 


astra 


Porzućcie wszelkie prze- 


sądy i spr bujcie buljon Maggi'ego 
w kostkach. Jego zaletami będziecie 
zdumieni. 


Doktorzy zalecają ten buljon, gdyż 
on pobudza apetyt i jest starannie i 
hygienicznie przygotowany; autoryte- 
ty sztuki kucharskiej chwalą go wsku- 
tek wyśmienitego smaku i praktycz- 
nego zastosowania. Zastępuje on pod 
każdym względem rosół domowy i 
oddaje przez to jaknajlepsze usług., 

Przy kupnie należy zwracać uwa 
go, aby każda kostka była zaopa- 
trzona w nazwę MAGGI i marko 
ochronną „krzyż-gwiazda”, 


Czas odmowić 
prenumeratę, 
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Telegsrammy. 


Masowe zatrucia robotników. 
PETERSBURG, 81 marca (p.).— 
Rano w mieście stwierdzono przeszło 
60 nowych wypadków masowego za- 
chorowania robotnic na tle nerwo- 
wem. W fabryce tytuniowej „Later- 
me* zachorowało 40, w fabryce zaś 
manufaktury gumowej—20 osób. 

PETERSBURG, 81 marca (p.)-— 
Robotnicy fabryki i doków Putiłow- 
skich, którzy d. 80 b. m. strajkowali 
w liczbie 15,000, dziś wszyscy po- 
wrócili do pracy. Pracują również i 
robotnicy w innych  strejkujących 
wczoraj tabrykach. 

PETERSBURG, 81 marca (wł.) — 
Według intormacji urzędu naczelnika 
miasta w ciągu doby stwierdzono 168 
wypadków masowej histerji. W fa- 
bryce „Treugolnik* zachorowało 75 
kobiet i 8 mężczyzn. Przeszło 1,200 
robotników obawiając się zasłabnięć 
opuściło fabrykę. W fabryce „La- 
ferme* zachorowało 70 osób. Niektó- 
re wypadki mają przebieg ostry. 
Objawy choroby są jednakowe z po- 
przedniemi. 

PETERSBURG, 81 marca, (wł). 
Socjaliści wnieśli do Dumy państwo- 
wej nową interpelację w sprawie za- 
trucia, jakiemu ulegli robotnicy w 
kilku fabrykach petersburskich. Po- 
przednia interpelacja, rozważana o0- 
becnie w- Dumie, wniesiona była 
tylko w sprawie zatrucia robotników 
w fabryce „Prowodnik* w Rydze. 

PETERSBURG, 81 marca, (wł.). 
Utrzymuje się. wersja, jakoby wy- 
padki otrucia robotnice w. fabrykach 
przypisać należało „obstrukcji che- 
micznej* agitatorów, w celu oddzia- 
łania na robotnice, które nie chciały 
przyłączyć się do bezrobocia. W Du- 
mie posłowie ze skrajnej lewicy 
wnieśli propozycję utworzenia komi- 
sji parlamentarnej z prawem wzywa- 
nia biegłych, w celu wyjaśnienia 
tych wypadków. Sądzą jednakże, że 
komisja taka nie będzie utworzona. 

s» Porwanie. 

PETERSBURG, 31 marca (wł.). — 
Jakiś nieznany z nazwiska ormianin 
porwał córkę znanych w tutejszym 
wielkim świecie rodziców i uciekł z 
nią na Kaukaz. Zarządzono pościg. 

Marjawici. 

PETERSBURG, 81 marca, (wł) — 
Biskup marjawicki Próchniewski zło- 
Żył dziś raport o marjawitach. Po- 
dobnó mówił o wielkiem powodzeniu 
marjawityzmu. 

- Frymarka ziemią. 

LESZNO, 81 marca, (wł). Mają- 
tek polski Myślniew w powiecie o- 
strzeszowskim obszaru 8300 morgów, 


przeszedł w ręce komisji koloniza- 
cyjnej. 
Pegoten ofiary pojedynku. 
LBOżKr 31 marca, (wt) Dziś 


odbył s», tataj pogrzeb zabitego w 
pojedynku studenta górnika Zygmun- 
ta Karpińskiego. W pogrzebie wzię- 
ły tłumny udział wszystkie miejsco- 
wo korporacje studenckie niemieckie 
oraz liczne polskie, miejscowe i za- 
miejscowe, tudzież prawie cala, lud- 
ność miasta, Ponieważ duchowień- 
stwo katolickie udziału swego w po- 
grzebie odmówiło, obrzęd pogrzebo- 
wy religijny odprawił pastor Hernach, 
który wygłosił mowę żałobną. Zabi- 


tego kolegę pożegnali przedstawiciele 


młodzieży: polak i niemiec. 
Groźba strejku pocztowego. 

MEDJOLAN, 81 marca (wł.).— 
Wydział urzędników pocztowych p0- 
stanowił przyłączyć się do strejku 
kolejarzy, jeżeli ci złożą pracę. 

Mobilizacja opornych. 

RZYM, 31 marca, (w.) Wzburze- 
nie śród kolejarzy wzrasta stale, 
Rząd chce zwołać konferencję z ro- 
botnikami, aby uwzględnić niektóre 
ich żądania. Gdyby jednak do poro- 
zumienia nie doszło, rząd robotników 
tych zaciąga pod broń i urządza pró- 
bną „mobilizację“. 


Sprawa o szpiegostwo. 

WIEDEN, 31 (8)—(P.) W sena- 
cie rozpoczęła się sprawa b. praco- 
wnika kolejowego, Lindnera, i komi- 
wojażera, Petricza, oskarżonych o 
szpiegostwo. Lindera aresztowano za 
to, że niejednokrotnie otrzymywał- 
pieniądze od przedstawiciela mocar- 
stwa zagranicznego. Aresztowany 
Linder zeznał, że dymisjonowany 
ajent policyjny, Perticz głu?a6 u jed 


nego działacza rosyjskiego, udzielał 
mu wiadomości o portach dalmackich. 
Linder przyznał się do przestępstwa, 
którego rzeczywiście dopuścił się. 
Petricz zaprzecza zarzuconej mu wi- 
nie. 

Zasoby strejkujących. 

LONDYN, 81 marca. (wł.) Liczba 
strejkujących w obwodzie górniczym 
Jork Sheri wzmaga się stale. Strej- 
kujący zamierzają 'na wzór ulster- 
czyków chwycić się środków samo- 
obrony. Organizacje robotnicze w 
obwodzie Jork Sheri posiadają wła- 
snego kapitału 2 miljony 5 kroć 100 
tysięcy marek. 

Broń ginie. 

KOPENHĄGA,81 marca, (wł.) — 
Z wyspy Longeland donoszą,że w po- 
bliżu niej zatonęła niemiecka łódź 
przewozowa z całym ładunkiem 800 
tysięcy tonn. karabinów. Po , nieja- 
kim czasie zginął tamże norweski 
parowiec, który był naładowany bro- 
nią. Przypuszczają, że broń ta prze- 
znaczona była dla ulsterczyków. 

Epidemja choleryny. 
<. RAWICZ, 1 kwietnia. (wł.) — 
W drugim bataljonie 50 pułku pie- 
choty wybuchła epiedemja cholery- 
ny. Kilku żołnierzy zmarło już. Cho- 
rych jest bardzo wielu. 
Rabunek. 

KOPYCZYNCE, 1 kwietnia (wł.). 
W nocy z 30 na 81 ub. m, do tutej- 
szego urzędu podatkowego dostali się 
niewykryci dotychczas złoczyńcy i 
zrabowali z kasy ogniotrwałej 20,000 
koron. Prawdopodebnie są to ci sa- 
mi zbrodniarze, którzy dokonali kra- 
dzieży w Limanowej. 
ARDO NCNIRZYCH bans 

5 u. 

BERLIN, 1-go kwietnia, (wł) — 
Wezoraj po południa popełnił samo- 
bójstwo drugi dyrektor banku Nie- 
mieckiego, Kóhler. Powodem były 
nieszczęśliwe spekulacje i spowodo- 
wane przez nie zadłużenie się na 750 
tysięcy marek. 

Rekordy lotnicze. 

BERLIN, 1 kwietnia, (wł). Lo- 
tnik niemiecki Linekogel wzniósł się 
wczoraj na jednopłatowcu do wyso- 


„kości 6,800 metrów. Jest to nowy re- 


kord wysokości. Rekord ten spoczy- 
wał dotychczas w ręku francuzów. 
Strejk górników. 

NOWY YORK, 1 kwietnia, (wł.) 
W okręgu górniczym Ochip zastrej- 
kowało 50,000 górników. Bezrobo- 
cie objęło 600 kopalni. Powodem 
było nieodnowienie kontraktów przez 
pracodawców. 

Awantury marynarzy. 

TULON, 1 kwietnia, (wł.) —Wczo- 
raj, grono marynarzy z parowca 
„San Louis“ wpadło na tutejszy 
dworzec kolejowy. Rozbili oni wagon 
z winem, pobili się, a następnie do- 
puszczali się niebywałych awantur. 
Przybyła policja, Wywiązała się 
krwawa walka. Kilkunastu żołnierzy 
i kilku policjantów zostało ciężko 
rannych. Z trudem przywrócono po- 
rządek. 

Roosevelt zaginął. 

NOWY JORK, 1 kwietnia (wł.) — 
„Evening Sun* 
velcie i towarzyszach zaginął wszelki 
ślad. Ostatnią wiadomość o nich o- 
trzymano przed kilku tygodniami z 
Iquitos w Peru. 

Komisja „„Rochettaćć, 

PARYZ, 1 kwietnia, (wł). Wezo- 
raj przyszło w komisji rochetowskiej 


Nowo-otworzona, = 
zatwierdzona przez Rząd 
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Miola, Sabak Pla 
Piotra Szymańskiego 


donosi, że po Roose- . 
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do zatargu. Niektórzy członkowie nie 
zgadzali się na sformułowaną przeż 
Jauresa naganę dla ministrów Caillaux 
i Monisa, ostatecznie jednak, kiedy 
Jaures zagroził, że złoży przewodni. 
two, zgodzili się z jego zdaniem. 
Strejk w dokach. 

RZYM, 1 kwietnia, (wł.) Robotni- 
cy dokowi ogłosili strejk z powodu 
wydalenia kilkuset robotników, przy- 
wódców w strejku poprzednim. — 
Wozoóraj, gdy straikujący próbowali 
przeszkodzić wyładowaniu parowca 
amerykańskiego „Cieveland*, przy- 
szło do starcia z policją. Wywiązała 
się krwawa bójka, w której po obu 
stronach wielu zostało rannych, 

Zażegnany strejk, 

LONDYN, 1 kwietnia, (wł.) - 
Związek robotników „elektrycznych* 
ogłosił wczoraj strejk, jednakże do 
zaprzestania pracy nie doszło, gdy? 
pracodawcy uwzględnili część żądań 
robotników 1 nastąpiło porozumie- 
nie. 


Oryginalny powód samobój- 
stwa, 

DUISBURG, 1 kwietnia, (wł) — 
Z niezwykłego powodu popełnił tu 
samobójstwo przez rzucenie się pod 
pociąg pewien 57 letni robotnik, oj- 
ciec 7 dzieci. Powodem było, że nie 
mógł znaleźć dla rodziny swej mie- 
szkania. 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża 

b ordynator kliniki uniwersyt w Warszawie 

Choro _y weneryczne, moczo” 

płciowe, skórne i zabiegi chi- 
rursgiczne. 

Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—3 w., w nie 

pziele i święta 11—1, ul. Zielona Mr, 3. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Ło 
dzi jako specjalista chorób. skórnych, we” 
nerycznych, dróg moczowych, kos 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł 
do 1 i pół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. Tel.85-35 


Główny 
buchaier-korespondenł 


pierwszorzędnej instytucji tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowadzenie buchalterji i ko- 
respondencji w godzinach. wieczoro- 
wych. Listowne oferty sub. „Bank- 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za: 
chodnia Ne 87. 4469—10- 


Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i oświetl 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


4. Kartowski 


Konstantynowska 5. 
ma „Wejście przez sklep 

Eugenji*'. tel 25-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

zZ zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


z kursem dziennym, wie. 
czornym i niedzielnym. 


z udzałem pierwszędnych sił arty- 
stycznych. Program Paryskiej Aka- 
demji Sztuk Pięknych, Zapisy przyj- 
muje kancelarja szkoły, ul. Piotra 
kowska Nè 17, od g. 10 rano do 
2 po poł. i od g. 6 w. do godz. 8. 

UWAGA: Przy szkole są spe- 
cjalne kursy fachowo-rzemieślnicze. 
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Lecznica dla przychodzących chorych 


ul. Zachodnia Ni 52 przy ul. Zawadzkiej (wejście i od Piotrkowskiej NM 17) tel. 85-08 / KURSY HANDLOWE 


Lekarze ordynujący Specjalnośó Dnie przyjęcia w leczniey pod kierunkiem 
poniedziałek. środa. sobota 
Dr. Altenberger 0. ch. gardła, nosa i uszm | wtorek, czwartek, piątek = 
Dr. Bernard W. ch. weneryczne i moczopłe. OO CNCTY pios ; 
= — L Piotrkowska 157, telefon 858 
Dr, Brabander T, ch. kobiece I akuszerja 


pon edziałek, Środa, e 
wtorek i piąte 
wtorek, czwartek, piąte 


oniedziałek, środa. sobota 
wtorek. czwartek, sobotą 


Kurs letni wykładów. buchalterji 
i aryłmetyki handlowej, 


Dr. Brzozowski K. ch. kobiece I akuszerja 
Dr. Czaplicki B. 


ch. gardła, nosa i uszu 


Or, Dutkiewicz W. ch. weneryczne 1 skórne oniedziałek, środa. piątek ioma By sg PY: Mała, ka 15 
Sr. Dunin-Wą Też ON SWEA fedziałek, tek. sobołą Września r. b. Wykłady odbywać się będą w po- 
i aaa (BL A IAA L A Ae Eoee masr kz a niedziałki, środy i czwartki od 8-ej do 10 wiecz. 
BL arie ee EŃ CAE 0 Spr Opłata za całkowity kurs wynosi Rb. 40. Zapi- 
r. Gloger R. on ODIeCa 1 aKUSZECJA wtorek. czwartek, sobota sy przyjmuje kancelarja Kursów codziennie, prócz 
Dr. Goldberg H. ohirurgja poniedziałek, Środa, sobota, czwartek sobót i niedzieli od 7-ej do 9-ej wieczorem 
poniedziałek r2466—10 
Dr. Goldenberg A. ch. kobiece codziennie 
Dr. Gromski ch. dziecł codziennie 


MaR RB WER. IT TT ONR FE 
oniedziaiek, środa, te. 
m 
poniedziałek, Środa, istek 
E es i LE 

wtorek i czwartek 


poniedz., wtorek, czwartek, Piatek 


Dr. Gundlac . wewnętrzne złec 
Br. asins ehirurgja i kobiece 
Br. Jokiel J. ch wewnętrzne 1 dzieci Towarzystwo 


FORNARINA“ 


Dr. Lewinson St ch. wewnętrzne 


"d0 OS AGVNOd VZ VM 
"HHNVW HINYdYA AdSO AINHAIAHZO0ZS "RZITYNY “ANJON XANZAd 


Dr, Lipiński Kiom. ch. wewnętrzne 1 dzied [iroda i sobota 
Br. TTbiszowski Es | ob wowagirzne 1 nei —|___oofziennie prócz niedziel poleca: 
Sr. Łuczycki Be ch. nerwowe środa'i sobota ) 
<a: z ry 

r Ługows obiece | akuszerja codziennie dd 
Ör Marks M. ch. kobiece i chirurgia poniedziałe | czwarte | San IIN | 
Dr. Michalski J. ch oczu codziennie prócz niedzie i), 

r. chalski £. ch. kobieco i akuszerja e niedziela, poniedz., czwartek, sobota j 
Dr. Mittelstacdt E. ch. wewnetrzne i nerwowe wtorek i piątek w odę kwiatową 
Dr 01 ki L. ch żołądka 1 kiszek eners 

SSA A AAA ME A aeS codziennie prócz niedziel è 
——— zę e mydło i perfumy 
Dr. Osieoki Ta oh. wewnętrzne płuc i serca środa 
a sobota o delikatnym I trwałym 

Or Dosiewicz J. Ech WOwhetrziN 1 dzieci codziennie zapachu. 


r2409-10 


„KRYTYKA 


Czasopismo polityczno = społeczne i artystyczne-literackie 


wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „;Krytykićt: samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg isarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł, Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W, Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Krytys= 
ce“ bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
NAA (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej. „„Krytyka'ć pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete. 
O Królestwie i Rosji umieszcza „„Krytykaćć stale 
obszerne artykuły krytyczne, Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje yiirytykać w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „,Krytyn 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 


Jako dwutygodnik „„Ńrytyka** będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
póirooznie 6 rb., 10 kop. 
Adresować należy; Administracja „„Krytykiś, Kraków, 
ul. Staszica 5, 


onłedzłałek. wtorek, sobota 7 
n prócz niedziel 


Dr Rueger tk. cE. wewnętrzne I dzieci 
Dr. Sadkowski H. -i wewn., żołądka I kiszek 
wtorek, czwartek, sobota. niedziela 


Dr. Skusiewicz F. eh. weneryczne i skórne csiędsiałck roda. piąto Ę 
$ poniedzialek, Środa, piątek, niedziela 


Dr. Sonenherg E. ch weneryczne i skórne wtorek, czwartek, sobota 


Dr Tomaszowski A. chirurg a i ortopedja wtorek i czwarte 
Dr watten le hirurgja 


Olbrzymia oszczędność! 


MASŁO 


roślinne „ALIMA“ 
do użytku stołowego i kuchennego 


ii Codziennie świeże. 


Do nabycia we wszystkich skle- 
pach kolonialnych i spożywczych, 


Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice Emi 
Hadrian Łódź, Mikołajewska N 100. Teleton 7—89 


.Oibrzymia oszczędność ! 


O*brzymia oszczędność 
iJsoupsz>zso eruAziqiG 


Pijcie w Święta 
tylko 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów dla przy zaodaą Języka niemieckiego 


PRZECIW PIEGOM 


Z nat: GABINET cych €norych h 
rere Maza "y e Aptekarza ul. Piotrkowska 46 (róg Zielonej) można się nauczyć prędko } 
MTA / Krem kS Anel a LECZN G20=X0SME YCZNY Dr. J.Szwaręwasi gruntownie u rutynowanego 
AŻ ° J. ¥Xarimana Dimants, brodakak Nan WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4 byłego nauczyciela szkoły Ber. 
ÓW eta Popiega ELANON cia: i NERWOWE | pół. do6ipół.p.p litza przyjmuje od 12—1 i od 
radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- g A ad a a a LBA: iw niedz. od 10—11 iedzi 
szeże wagry ozerwoność skóry, a także wygładza zmar- biegi upiększające aparatami ele- DURAN 5—6, w niedzielę od 10—12 
szęzki. Ządać w aptekach, składach aptecznych i per- EAEN EDO MANOR systemu. | CHOROBY CHI- lod 2-3 tod 7-8 Nowo-Cegielniana 12, m. 2. 
fumerjach. Wystrzegać się talsytikatów, gdyż prawdziwy pecjalnosė regeneracją i trwała RURGICZNE | 688—4—1 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. WiN tyg że włosów bez NARA Y en ; 
KREM KNEIPPA p pieres 3 (Dr. M. Papierny , 
knota 1 Morana Mag" ME LP PA oem zimy | |Dyplom Akademii nauko. |  SOBIAÓE (woa ooe” TERGUĘUSOGZGAGWK 
dzi Młynarska 10. 1145—24 wo kosmetycznej w Paryżu). | CHOROBY DZIBCI | Bp AN 


| PODANIA 
o przyjęcie 00 Meskiego Prywatnego Seminarjum 


dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka. świadectwo po- 
wtórnego Szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej. zaświadczenie 2-cn osób 
wiarogodnych eo do moraluego prowadzenia się Kandydata i krótki 
(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 
sem; Warszawa, skrzynka pocztowa Ne 377, 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15—17) i na kurs II 
(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 
r. b. o godz. 8 wiecz. Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 
żądanie program i warunki przyjęcie. 0—0 


Przyjmuję 1-2 od 4 do7. wieoz | CHOROBY OCZU dla OAOA Dr. B. Rejt 
ko dia P 602-0 > > - 
W aan a? Pigmi Dr ©. Blum SREDNIA X ô. Tel. 33-79 
USZU i GARDŁA |--2 wiał” l ryczne, moczopłciowe | kosmetyrk 
=] JE = = EZ) r -809. |ekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
RERGAĘAGAĘAGAGAĘ 
D R A Dr I Ai kiyn (wśródżylnie» Lęczenie elestryganoś* 
i w niedz, wtork. cią (elovtr,iiża) (usuwanie Szpecą« 
| p abinowicz CHOR. SKORNB | mw, piątki „A 
; OZA i WENKRYCZNE | 1—2, Poniedz. tu (uretroskopia) Godziny przyjęć oó 
CHOROBY. GARDŁA, NOSA Í brody, sob. Ód X, do 124, i od bej do B-ej wiecz 
3. Zielona 8. Analizy krwi, wydzielin, moczu. Bą- Dla W. Pali: osobna poczekalnia 
dania mamek. NOZE 


OBGIELNIANA N 4 tele: 5-42. 
Doktorowa Frydowa 
| y CHOROBY NOSA, | poniedz, wtor. Sp, ehoroby skórne, włosów, wene. 
nieda 00Y—10T sanem Ehrlich-Hata „606% 1 „lée 
cych włosów, i oświetlenie kana- 
i USZU | 8—9 wieoz w niedziele od 10-ej do 2-ef po po 
ESCESCAŻĆGĆJEGĆ GE P9784a dla piezamożnych kop. 50 PGÓCSEŃ SEGESEG EG 


Tow. Akc. 


A. RALLET i Se 


Moskwa 
Oddział w Warszawie, Królewska 35. 
YE ET PWWBOŁKECAT "LTE W 


OSTATNIE NOWOŚCI! 


Woda kwiatowa i perfumy, 
Nowy sez, 5 
Nowa konwalja, 
Jaśmin, 
Royal-Railet, 
Trefle. 


= 6. Nowomiejska 6. = 
| Konkurencja 
Skład obuwia 
M, l. Rzeszkowskiepo. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach. fabrycznych. r1707-50 


= 6 Nowomiejska 6. 


POSZUKU 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit, T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


Zarząd 


Lódzkieqo Oddziału Towarzystwa opieki nad zwierzętami 


zawiadamia p.p. członków ze w piątek t. j. 8 kwietnia 
r. b. o godzinie 8 wieczorem w sali hotelu Manteufla 
odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


w drugim terminie, 
względu na liczbę przybyłych osób. 


które będzie prawomocne bez 
2489—1 


Dla sprzedaży dobrze wprowadzonego artykułu poważna 
firma poszukuje 


dwóch zdolnych agentów, 


na prowizję i siałą pensję. Agenci, którzy posiadają stosunki z firmami 
budowlianemi i dobrze znają m. Łódź z okolicami mają pierwszeństwo. 


Oterty pod lit. „T. D. 100“ przyjmuje redakcja niniejszego pisma. 3—1 
Daran: 
Nowość: Nowość! 


Rzecz z dziedziny okultyzmu pod tytułem 


Poznaj siebie samego! 


(Sokrates) 
Opracował Bolesław Trebor. 
Treść z ilustracjami! Myśl i ruch — Sugestja na odległość za po- 
mocą elektryczności. Trzecie oko.— Cwiczenia. —Przykłady — Duch 
ciała astralne i fizyczne —Zbiór taktów. Sprawa inżyniera Gile- 
wicza, doświadczenia z dziedziny magji, wykonane przez Czyń- 
skiego —Zakońozenie. Cena rb 125 kop. Żądać we wszy» 
stkich większych księgarniach. Skład główny u Leona 


Idzikowskiego w Kijowie Kreszczatik N: 29, w Warszawie Marszał. 
kowska X 119, r2395— 8 —1 


(i: Lifmanowicz 


Ńrótka iZ., (tel. 18-681) 
Choroby: nerek, pę- 


Doktór meci. 


Bolesław Xon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, ' gardła cherza, cewki i t. d. 


i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5b. 


Ne. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do Li rano i £—7, po p 


Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Wydawca Antoni Książek, 


ZARAZEM 00 NK A 0 0 


MN ZANA M AAA n WO | aia Ma 


Lekarz 


DLA UZDROWISKA 


Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowa- 
nia Chorych „Bykur Cholim* poszu- 
kiwany jest na stałą posadę lekarz 
(kawaler) lub lekarka (niezamężna) 
z uprzednią praktyką szpitalną na wa- 
runkach całkowitego utrzymania iro- 
cznej pensji. Oferty z podaniem wie- 
ku, curriculum vitae i żądanemi wa- 
runkami, prosimy nadsyłać do Zarządu 
Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
w Łodzi, Ogrodowa Ne 11. 706—8—1 


Nauczyciel 


udziela korepetycji, oraz przy- 
sposabia na różne świadectwa 


Piotrkowska Il7 m, 17 


zastać można od 5 do 8 wiecz. 


Zginął pies 
foksterier Biały, czarne łatki na 
uszach, ogon nie obcięiy wabi się 
Nero, odprowadzić za wynaigrodze- 
niem do A. Torończyka. Piotrkowska 
Je 87, Nieprawy właściciel odpowia= 
dać będzie sądownie. 2484—8 


loprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo  rozpowszechnionego 
j na całej kuli ziemskie) z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


kawot X 54, i Konstanty- 
nowska jl 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


Bardzo ważne. 
Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Sz. P. że przyjechalem do Łodzi na 
kilka dni 1 zatrzymałem się w hotelu 
„Centralnym* przy ul. Piotrkowskiej 
Ne 8, pokój N 33. Kupuję tylko do 
9 kwietnia stare zęby sztuczne, całe, 
lub połamane, a nawet bardzo znisz- 
czone, oraz szczęki sztuczne Przyj= 
muję interesantów eodziennie od godz. 
10—2 i od 3—7. Tylko do 9 kwietnia. 


M ogilnieki 


powrócił, 


iz] Ah 

Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska Íl. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 5b—1 rano 1 od 5—8 
wiecz. Dla puń od 4—6 po południu 


Ur. Feliks Skusięw cz 


Andrzeja 8, 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe, 
Pryjmuje: od 9y,—1 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9|, — 12 g. ran 
Telef. 26-26. 


Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod Xe 11. 


W drukarni St Książka. Zachodnia 37 


JAR ŁuUDZRT — 1 kwietnia 1914r. 


im ak 


Dr. Meu. 


4. Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—ll rano i od 4—7 
po poł. r1—5305 


Dr. S. Sznitkind 
Średnia Aż 3. 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 608) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
eto 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
tj, do 9 wieoz. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
warsz. Uniwers. Kliniki 
A kusŁer. 
Przyjmuje oń 1l i od 4 i póŁ do 
6 i pół po poł 
ul. Południowa 23, tel. 18-85 


b. ordyn. 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5; tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—5 oddzielna poczekalnia. 10r 


Dr. L. Prybuiski 
PASTE WA CEC 18-50 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem „Erlich= 
Hata ,,606 914*' wśródzżylnie, 
Leczenie elektrycznością i masą- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4-—0 po pot., panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Ür. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez’ szpryco” 
wañi. Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“. Lewzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantyso wska 12 
oboi: teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—0 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
ficach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz. 
nokci tarbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych (fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


RO SRSETIEWA O A * CBE, 
| D-ra Schindlera— Barnaj 


;„Marjenbadzkie pigułki” 5% 
przeciw ĘA 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity środek przeczysz- £ S 
czający, oryginalne opakowa- $ 


nie w pudełeczkach czerwone- 
go koloru z opisem sposobu 
użycia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach  aptecz- 
nych. 


r463—20 i 


Puti 2 9 


Redaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 


Ni 74 


Ogłoszenia drobne: 
ALA ny bareak ban 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły: 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjerą 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon< 
dent*, 4504-0 


zzz nw a 
BD pokój erkerowy do wynajęcia 

wiadomość u dentysty. Piotr- 
Ne 10 r2487—3 


pe pokoje z kuchnią, z wygoda - 


ml oraz różne pomieszczenia na 
składy zaraz do wynajęcia, Połud- 
niowa 49, 725—3 


RE ZE YO A CAE ZZA ET IIA 
TE sprzeoaniaą sklep rogowy kolo- 
nialny Andrzeja M 53-a 727-3 
ge sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul 
Konstantynowska 3X 18 na parte» 
rze w oficynie ostatnia sien. 
emaer 
F'* piekarska z obiadami z po- 
= wodu wyjazdu do sprzedania 
rusta 3. 757—3 
| kie piekarska do sprzedania. Ogro- 
dowa 45, 141—383 


s 
A Goni) sztuczne do sukien, ka- 

peluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają= 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m 18 JII piętro. Tamże potrzebne 
uczennice, 543—20 


BOR. żelazne, materace, umywal- 
nie, wyżymaczki. aluminiowe, 
oraz wszelkie naczynia kuchenne, 
Chodkowski i Lonk, Mikołajewska 25, 
658 —5 

M8 Singera bębenkową pra- 
wie nową z powodu wyjazdu ta- 

nio sprzedam. Konstantynowska 40 
m. 19. 136—2 
Ne ozcie! udziela lekcji i przy- 
spasabia do szkół, wynagro- 
dzenie umiarkowane; ulica Krótka 
N 11 m. 1 lub oferty w tej gazecie 
pod „Nauczyciel“ 717—3 


gee osoba (kobieta lat 30— 
40) do pielęgnowania chorego spas 
raliżowanego pana, któraby jedno- 
cześnie pomocną była w gospodars- 
twie. Dzielna 4, Guttman, godziny 
6—7 po poł. 748—3 

bryce z powodu kupna restau- 
racji. Zakątna 35 749—1 


otrzebna dziewczynka do dziecką 
Benedykta 22, I-piętro, Lewan- 
dowską 751 —2 
fa rzy vlaka? się pies czarny, podpa- 
lany, ogon i uszy obcięte, Ode- 
brać można za zwrotem kosztów. 
Szosa Brzezińska, Michał Rączkie- 
wiez. pantoflarz. 755—1 


jaana nowe, uzywane, fortepian 
Rónischa, wynajem, strojenie, 
reperacja. Ceny najniższe na raty. 
Chodkowski Mikołajewska 25 687-5 


pensjonat p.p. Majewskich Ww 
Bendzelinie (1 1 pół wiorsty od 
Żakowic) otwarty zostanie dla dzieci 
] czerwca Miejsc 30. Opłata mie- 
sięczna 36 rubli. Informacje oraz za» 
pisy we wtorki, czwartki, soboty od 
czwartej do dziewiątej wieczorem. 
Nowo-Spacerowa 29. (obok tatersalu), 

139—5 


PEZET RECO A 
Sous i ketlarki potrzebne za- 
raz do pończoszarni. Pasaż-Szul- 
ca 12, 7560—2—1 
guo domowy potrzebny, Świade- 
ctwa policyjne i domowe wyma- 


Konstantynowska 57. 
753—2—1 


CIENIE urządzenia kuchenne i 
iune rzeczy w stolarni Tamow- 
skiego, Skwerowa M7. Tamże potrze- 
ba czeladnika. 126—3 


Gia nia machoniowa i dębowa 2 
powodu zmiany interesu do. 
sprzedania. Ul. Konstantynowska 26 
u stolarza. 732—3 


pa 


Z graniczne paszporty załatw ia 
prędko i tanio M. Marszak ul. 
Długa X% 21, mieszk 17. 2231-39 
ŚLE paszport, wydany 4 gminy 
Skotniki, powiatu tureckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Antoniny Kapuś- 
cińskiej. 754—3 
Żgna karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Kizerta na imię 
Ignacego Jagiełły. 730—1 
Że karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Allar Rous- 
seau 6 -o na imię Ottona Rogasza. 
147—1 

gagnen karta od paszportu, wy- 
dana z tabryki Rozenblatta na 


Zedo e de zę de de ŻE 
Bankowiec 


z 10-letnią praktyką bankową, obez- 
nany z wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim, polskim i nie- 
mieckim, oraz buchałterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub. 
„Uambio* przyjmuje exped. g azety 


PTTITZITJ 


gane. 


